
Uroczysta akademia 
z okazji Swiąta Pracy 

Tradycyjnie, !Przed św.ięterrn 
ludzi !Pracy, odbyła się w na­
szyrrn przedsięlbiorstWJie \HO­

czysta akademia {POŚwięc.ona 
temu tak wa:inerruu św.u~tu 
rolbotniczem.1Ul. Z Olficjal:nym 
referatem wyst<!IPił sekretarz 
Komitetu Zakładowego PZPR 

Ludwlik Dmęcio,J. który 

tendencje sie!1pniowego nieza­
dowolenia an.as !pracujących, 
zv..1rot w IPOliltyce partii, od­
rzucenie {przez !Partię WISzel­
Itich w:r1Pacz.eń i W)'l!la,tu.rzeń. 
Obszernie mówił o zadaniach 
j.akie w obecnej, skQI!llU)liko­
wanej sytuacji ~łeczno.,po­
litycznej i gos:podarezej stoją 
przed całym społeczeństw~ 
które dhce krad' W)'lProw.adzLć 
z ogromnego, niespotykanego 

Organ Załogi 'Kieleckich 

pokrótce scharakterY'zował 
historię L nrurodziny te,go 
śwlięta. Obszerniej 111atomiast 
mówiJ o tradycjach pierw­
szoma•j·owych W> Polsce Ludo­
·wej. Wiele też u.wagi !POŚWię­
cił ostatnim wydaTzeniom ja­
ki.e 1miały miej•sce w naszym 
kradu podkreMając z.d,r<Jwe 

dotychczas 'kryzysu~. -
Mów~ea 'Miele uWJagi ipOŚWJię­

cił taktż:e ~rawi.e, która bez­
pośrednio łączy się ze Swię­
terrn Pracy, S(prawie 100 11ecia 
ruchu roibotniczego w Pollsce. 

Trad),cy.jnie :też, z o)ta:z,ji 
Sw.ięta Pracy w;ręczono wy­
różnia,jącyrrn się członkom za­
łogi dJ~Plomy =ania.. DYIP(lJO­
my te są IPodziękoWJanierrn 
kieroWinictwa !przedsiębiorstwa 
WJYróżniającym się pracoWini­
kom za nienaganną i solidną 
!Pracę, za po•stawy i !Pracę 
społeczną na rzecz !Przedsię­
boirstwa·. W tym roku kierow­
nictwo zakładu !Przy>znało dy­
.plomy . U•znamia 34 członkom 
naszej załogL ' 

Po oficjall!nej części akademii 
oclibyło się klrótkie SIPOtkanie 
z aktoTerrli, lktóry wy.stąpił z 
recytacją ok01licznościowych 
utworóW!, a :także grupą kaba­
retową 'prezentującą lżejszy 
rerr>ertuar Wiłaśnie ka•bare­
toWJy. 

(ra.f)· 

Wszystkim Matkom 
w Dniu Ich święta 
najserdeczniejsze 
życzenia skla,da 
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ta tut 
Już od trz.ech miesięcy, bo 

zatwierdwno go w marcu 
11982 r. działa i obowiązuje w 
na-szyrrn pnzedslębi'Or.stwie 
nowy .statut KZlWIP. Dzieli 
się -on na osiem rozdziałów, 
w 'który.ch zawarte zostały 
w,s.zystkie regułY! organiza­
cyJno-prawil1e działania na­
szego za>kła'CIIU. I tak rozdział 
drugi (.rozdiział pierws,zy IPO­
święc•ony jest postanowie­
niom ogó1nym) zatJ~tułowa-, 
ny ,.Oel, przedmiot i zatkres 
d,z;iałania P.rzed1sięlbio.nstwa" 
jasno Qk.reśla, że celem na­
szego z.a·kładu jest "-osiąga­
nie erfe\ktywnych eloonomicz­
nie wyni•ków słUIŻąc.yc.h za­
spoka'janiu potrzeb s,p<JileC'Z­
nych i gwarail1ibu,ją;eych trwa­
ły rozwój Przed.się!)jiJor.s:twa ... " 
Cel ten RrzedsiębiO!TIStlwo o~ 
siąga po:przez: "oq:>tymalne 
gos.pold·arowanie, prowada.e-
nie sam'Odzielnie d'l.iałalności 
go~odarc.zej zgodnie z cela­
mi Narod<J~W~ego Pla•nu. SIPo­
łeczno-,Go~darczego oraz 
p<JtPrzez •stworzenie sprzyja­
jący·c.h warUlnków, SIPrZY'ja­
jących ·~szta~towaniu SI()Cj>a­
listycznych stosuil1ików pracy 
i zasad wspóbżycia społeCIZ.­
nego" .Przedmiotem działal­
ności przedsięlbior.stwa jest 
produ,k.cja i .zlbY't pa;pieru, 
przetwOirów · paJPiel'owych o­
raz i:n'nych wyrdbć:Jw i usl!u.g 
w ramach fPOSia1danego po­
tencjału. Roz.d:ział ten okreś­
La rów:nież zakres działa1nia 
K,ZWP. Ma on polegać pr.ze­
de WJszystkim na prowadze­
niu działalności eks;ploata­
cyjnej na podstawie włas­
nych pilanów, za1pewnieniu 
właściwej jakości· :Produlko­
wanych wyrobów, prowadze­
niu dlziałalności moderniza­
cyjnej i intwestycyljnej QII'az 
na PIO'Wadzeniu 8-amodziel­
nej ' SIPrzedaży wyrobów i u­
sług w kraju, a takile na 
w.spółu.c,zestnictwie w obro­
cie t·owarowyrrn z zagramicą. 

Roz>dział trzed ro "organi-
zaC'ja Przed~iębiorstwa". 

,,Glos Papi rnika'' ponownie z załogą 
DRODZY CZYTELNICY Z.nów Waua gazeta 

zCllklooowa ,.Glos Papiemnika" u.do.stę'l)nia dla 
Was .awoj~ łamy. W~~:nawiamy wydanJie gazety, 
po przes!Zło pięciomiesięcznej rprzeT>wie. Chc_e: 
my by cieszyła. *ię .ona 1ta\k jlllk i w przysz{osct 
dobrą opinią, by .za poś:redmicl<wem gaze,ty 
członkowie z,a.l.ogi d<~wia,dywali \Się o istotnych 
sprawach dla zalkladu, d1a pr~owni>ków. 
Najważniejszym jedm.ak pmgmeniem tnll>Szym, 

a więc IZeiS'połu redakcyjnego, jest doln'ze wkła­
dająca sj,ę współprac<~. między ze&połem redak­
Cllinym, a czytelnikami gazety. Współpr-acę tę 
widzimy przede ,w&zy.st'kim 'W mbieraniu głosu 
na lamach gcuety .przez pTac.owników KZWP. 

TemClitów j('St wiede. WdrażCiimy refc;yrmę, po­
wstają liczne •komisje, które chiwilowo za>Stępu­
ją dziCLla.Z.noić zwiqzkćw zaw.odowych, dy:Slkut>U­
jemy nad charakterem .związków, nad samo­
rządem pracowniczym, nad rolq młodzieży w 
zakładzie rpto,dwk~yjnym i nad wieiu, wielu 

istotnymi dla nas •Wszystk.i<:h S!P'7'awami. Prrag­
niemy więc, by lamty oa•ze-ty SJtały ISię tym 
forum, na którym kcWdy z 'PTILCownlk6w za­
kładu będzie się .mógł •Wypowiedzieć. Serdecz­
nie ido tego zapraszamy j<Iik i do innych form 
w.spólpracy w reda.gowllll!.iu Qazety zaJkladowej. 

Na zakńczenie ktil1ka >Slów 11.ie.zbędnych wy­
jaśnień dotyc.zqcych aJk.tualnego &QITIJU rpra.wnego 
wydawanea gaaety. Wm:!CliWcq jest Robotnicza 
Spółdzielnia Wydaw.nicza RSW ,.Prasa--K>Siążka­
-Ruch" Zgodnie z !Zezwolenie-m 'U>Zy~kanvm na 
wydawanie Glosu. Papie-mika, gazeta. jest orga­
nem załogi Kieledkich Z!llklaldów Wyrobów Pa­
pierowych, a. Z'a.kla.d jest zlecenioda.wcq wyda­
wanej gazety. 
Sądzimy, że te zmiany iOTQanizacyjne, wpłyną 

pozytywna~ na ttreść ga.zety, któda sq:>e.lnić bę­
dzie \OCZekiwania zało.gi OT<IlZ lloierownictwa poli­
tyczno-admin~stracyqnego zakla.du. 

REDAKCJA 

W połowi•e maja we wszy­
stkkh oddziałach, a nast~rP­
n.ie wydziałach prodUJkcyj­
nycll odbyły się narady Wy­

twórcze. W momencie skła­
dnia mat.eria~u. do drukarni 
nie 1było }~sz.cze opracowa­
nych wniosków, nie wane 
te-z były met.od.y i sposoby 

[ · Odbyły się powszechne 
narady wytwórcze 

l 

załatwiania wniosków 
wysunięto w czasie 
wytwórczych. 

,Zaga>dnieniiU !temu 

jakie 
111arad 

wiele \ 

za tern miejsca poświęcimy 
w n'astępn!)'m, pierwszym 
czerwcowym numerze "Głosu 
Papiertllika". 

31 MAJA 1982 R. 

Przedsięlbiorstwo zorganizo-
wane jest w piony, k!tórymi · 
kieruje dy.rektor i jegl() m­
stę:pcy. Działają wydziały i 
sekcje, na czele których sto­
ją, kierownicy oraz samo­
dzielne stan<JIWiSika pracy 
pod•porządkpwane dyrektoro­
wi lub jeg•o zastępcy . W ra­
mach · wyxiz:i.ałów i oddziałów 
wyodrębnii()I1e są zespoły, 
którymi :kie.rują ffii,strz<JIWiie 
i brygadziści. Organizację 
poszC'zególnych słuiŻlb oraz 
szc.zegół·owy zakres d:zń.ała•nia 
i od>p<YWi.edzialności osób 
pełniącYICh furulocie kierowni­
c,ze i samodziel•ne okr~ila re­
g-ulamin organizacyjny, któ­
ry ustala dyrektor. 

IK)oilejmy rolldział (IV) okre­
śla or.gany przedsięlbilorstwa. 
Tak więc najwyższym orga­
nem :Prze<dsiębiorsttwa jest 

ROK IX 

dyrektor. On też zarządza· i 
reprezentu•je przedsiębior­
stwo oraz podejmuje samo­
dzielne decyzje. , Również za­
StęiPCY dyrektora powoływa­
ni są wyłą.cznie przez dyrelk­
tora , naczelnego przoosiębior­
stwa. Zast~y dl ,kieru,ją.c o­
kreślonY'mi pilOnami organi­
zacyjnymi działają w rarrnach 
uprawnień (mówi o tym roz­
dział V Sta tu!tu) udzielOIIlych 
im przez dy.rekt<na i pono­
szą pr'l.ed nim oopow:iedzial­
ność za podejmO'Wame decyz­
je. W tPrzedsiębi!Oirstwie 
furukcj<ml\lJj.e jalro or,gan do­
radczy dyrellct.ora ·.Rada Tech­
niczno-Ekonomicz.na. Siclad 
Ra>dy oraz zasady jej funk-, 
cjonowania określla dyr·ektor. 

RIOzdział VJ i VII Statutu 

DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

Kieleckie ZWP 
·w pochodzie pierwszomajowym 

Tego.roczna m.a.jowa mani­
festacja odibyła się w zasa­
dzie z,godnie z wieloletnLmi 
jurż zakładowymi trady·C'jami. 

Przed pooh.odem ... 

P.racowncy ,p.rz.edsię:biorstwa 
zebrali się jak zwyik.le na 
pól godziny IPT'Zed Wyil'USze­
ni>em IPOChodu. OI!ganizatorzy 
pr.zemarszu zapewni,J,i. u~ 
czestnikom flagi IPaństwow.e, 
b.alondki ;i, kwiaty dla d'Z.ieci, 
małe chorągiewlki. 

PracO'W.nky iKr2lW\P masze­
rowali w drugitej !kolumnie 
wraz z przedstawicielami d.n­
nych :p.r'l.edsę:biorstw. Naszej, 
:zakładowej grwpie przewo­
dził emblemat zakładowy -
wielkie litery KZWP. 

rw bieżącym roku u.czest­
nicy pochodu IPierwszoma}o­
wego demowali przed a;x>d­
wy,ższeniem, na \którym zgro­
maoz-iły się pocz!ty sztan>da­
rowe. 

Kolumna naszych IPr.acow­
niik<'Yw jak co roku wygląda­
Ła kolorowo i ;przydemnie, 
ale przy tym odświętnie i 
dostojnie. Podkre5IenLa wy­
ma.ga fa'kt, że w czasie prze­
marszu p.racownilków nasze-

DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

·31 Rocznica Zwycięstwa 
Kolejna, 37 rocznica zwycistwa nad faszyzmem, była ob­

chodzona uroczy>&cie w naszym mieśde. Na Rlacu Obrońc-ów 
Stalimgradu odbyła się rrian,j.iestacja, w \której wzięło udział 
ponad pięć tysięcy praoow111ików ró:ż;nych zakładów z ter.enu 
całetgo miasta. Między innymi w mani:festacji wzięła udział 
kilkudzi·esięcioos'Obowa grupa pra.cownilków Kieleckich Zakła­
dów Wyrobów Papi.erowych. W manid'estacjd. wzięli udz.iał 
pr.zedstawicfele najwyożS<zych władz wojewódzkich i. miejśkich. 

iP.o odegraniu hymnu głos zabrał prezes ZW ZBoWiD -
Leon Pa.jąk. Brzy,pomniał on historię walk rz. najeidźcą 
h1tlerO'Wskirrn" bohaterską obronę granic naszego kraju w 
1939 roku, walkę z oku·pantem, .a następnie udział Polak-ów 
o ostateczmym roz.gromieniu ~aszyzmu - udział Polaków w 
walce o Berlin. 
Doniosłym momentem w ozasie mani>festacji było wr~:ze­

nie ,ki.llkudziesi.ęcioo>SIObowej gr.upie odznaczeń p.aństw<YWych. 
Uczestnicy wiecu pod•jęli także rezolu.cję, która podkreśJ.a 
między innymi takie oto ważne cha kraju wydarzenia: 
"WYII'ażamy pełną akceptację i \Poparcie dla. treści za.wa.rtych 
w oświadczeniu Sejmu PRL, 'przyjętym .na. ostatniej sesji se,J­
mo:wej w wra.Wiie [POrozumienia. !D)nodowego". 

iNa zakończenie wiecu delegacj-e władz politycznyc.h i admi­
nistracyjnych miasta, przedstawicie1e zakładów pracy, mło­
dzież S!Zkollna, przedstawiciele ·ora::anizacji społecznych zło­
żyły pod pomnikiem Wdzięczności oraz. Bojownilków o Wy­
zwoleni-e NC~~rodowe i Sipołec.z.ne wieńce i. wiązanki kWiatów. 

(eh) 
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KZWP w poChodzie pierwszomajowym VIII Plenum::.Kz PZPR 

Wzmóc aktywność 
członków partii 

DOKOŃCZENIE ZE STR. l 

go .za•kł.adu,, SIPrawozdawca 
radiowy mówi o naszych o­
sią.g•niędac'h ' co.raz więc.ej i 
dłtużej. Podcxbnie było w <tym 
roku. Qpró<:z ogólnych za 
słóg ja•kie ma cala .załoga, .za­
prezentowano :pt.liblicznie ty<:!h 
pracowników, k·tórzy wy.rÓIŻ­

ni.ają. się w pracy zaw"ł_dOWej 

i społe<:mej . 

talu 
Kieleckich 
ZWP 

(ra.f) 

DOKOŃCZENm ZE STR. l 

trakttt.liją o odpowied.ziaJ.nośc.i 

za mi•enile Przeds.ięl>iorstwa .• 
a •tatkże określają zasady 
łączenia, ~iału i H.J<twilda­
cj.i Prc1.e'Cisię'biJor.stwa. Na u­
wa~ zasługuje paragraf 21 
roz,d.ziału VIII, który mówi, 
że "łącz>nie, iiJIO'(iział iJ li.k.wi­
daC'ją p:roz,edsiębior&bw.a za­
rządza organ .założycielslki· z 
własne-j 1nicjat)"wy bądź na 
wnLosek Przedsiębiwstwa z 
tym, że łącZJenie i podział 

Przeldsiębiorstwa wymaga 
z,gody dyrktora naczelnego." 

Statut te;n ma moc obo­
wiązującą do czasu .rea.kty­
wowa.Dia. <hia.ła.łności samo­
rządu pra.eownliczego i został 

za.twi.erda.ony jednoosobowo 
przez Dyrektora Przedsię­

biorstwa zgodnie z Rozporzą­
dzeniem Rady Ministrów (z 
dnina 30 grudnia. 1981 r.) w 
sprawie zawieszenia. dzia.-
ła.lności samorządów załóg 

przedsiębiOO'stw państwo­

wych lila czas ohowiązywa­

nia stanu wojennego. J 

(opr. ma) 

Ważne 

spotkanie / 

Cenną inicjatywą wytkazali się 

członkoWie Zakladowej Komisji 
Socjalno-Bytowej organizując 

spotkanie z dy;rektorem Ogonow­
aldm z wss-u. Nanekania na za­
opatrzenie zakładowych bufetów, 
niedostateczne dostawy mleka i 
pieczywa do buf~tu hotelu zakła­
dowego, zbyt mały asortyment 
podawanych w stOł(Jw~e dań - 'to 
główne zarzuty naszych pracow­
ników. Przedstawiciel WSS przy­
rzekł :pozytywnie załatwić te 
aa«lące strawy. 

W p ier wsrzej p()łowie kwietnia odbyło się VHI /l)oOSie­
drlenie plenall'llle e:lił.onków Komitetu fZakła.do!weg.o PIZPR 
dr.zia.łlllją.ceg.o iW IK!ieledkrich Zaikład31Ch Wytrobów ,P,a,piero­
wyclt. Pnz.lelw:odniiJm !tematem obrad ibyły a;ada!llia. IZ31kła­
dowej organizacj i partyjnej _po VII .Plen.um \Kiomitetu 
Cenł!l'alnego PZPR. W p ielilum zalkł.adO!Wy'In uCI7esłni· 
czył tlla!S'tę-pea. kiertOWIIlika. Wydziału Rolno-Spolecrm.ego 
K!omlitetu W01jewód!llkieg1o PZPR ltO\W. Euge;nius;z Bobrow­
ski Wiele też ,miejs,oa. i UWia.gi IPOŚ'\V'ięcona rw kallooie .o­
brad SIPI'aiWIÓID iOO'gwiDZialcy jnym. 

Referat egzek:UJtywy KZ 
P~R na te.maJt zadań partii o­
raz zadań. zakładowej organi­
zacji partydne.j wygłosił I se-. 
kretar-z KZ p,zpn - tow. Le­
szek Jancz.yk. Zadania naszej 
og•raniz.acji pa.I"tY'jlllej omówione 
zostały szeroko w innym ma­
teriale Zalllliesz'czonym w tym 
numerze gazeiy - w wywia­
dlz.ie z I sekretarzem KZ 

w ,tra:kcie kilkugod'zin,nej dys­
kus.ji jak wyrwiąrz.ała się po re-

feracie egzek.uityrwy KZ P ZPR 
podkreślono wiede istotnych 
chocia:ż nie nowych problemów. ' 
Tow. MoSkwa podkreślił fakt, 
że wieilu członków ~a'k(adowej 
organizacji partyjned przedawia 
bierną posta.wę. Należy wszel­
kimi sposoba:m:i! zmierzać do a­
ktyw.i.zacjl poStaw. Pod:kreślano 
taka;e konieczność włączenia 
do ,pracy w zakła~owych środ­
kach masowego przekazu dzia­
łaczy pa.r.tyjnych, lektorów i 
wykladoow~w s:z:koleniao party)j­
nego. 

Uchwała Plenum 
Komitetu Zakładowego PZPR 

Tow. H elena Zych podlk:reś:Li­
ła konieczność zwrócenia UlWa­
goj: na to, co diz.i.eje się w Wiielu 
wyd!l.iałach produkcyjnych. Nie 
zawsze d:zi:eje się doborze, a w 
takim WYI!JI<ldk.u człorukowie 
paT·t.i. odipowieclzialni są za, to, 
by sy;tuacja uległa ta.m pqpra­
wie. Takli <Właśnie obowJązek 
cią!Ży szczególlnie na kadrze kie­
rowniczej. Kierowm.icy muszą 
znaJLeźć czas na rOZI!llowy z lu­
dź.mi, na załaiwian.ie ich spraw. 
W ten SjpOSÓb prę)dzej nastąpi 
więź między pracow.nilkami. a 
kierownictwem., szybciej uleg­
nie poprawie atmoofera., która 
ma ogromny wpływ na .wyn.i!ki 
ekonomiczne całej załogi i 
przedsię!biors twa 

Komitet Zakładowy PZPR prey KZWP w 
Koieleach akceptuje stanowisko eg-z;ekutywy w 
:z.aJuesi:e oceny aktualnej sytuacji społeczno­
-politycznej w zakładzie orarz wynikaJące z niej 
wnioski. Bazując na uchwała.ch VII Plenum KC 
PZPR ora.z. zadaniach instancji wojewódzkiej i 
miejskiej przyjmuje się suczególowy ha.rmono­
gram realil'llalcji niżej poąanych udań: 

l. Uw,z;g~ędniadąc nową syttuację SiiJOłecz.no­
-poliiycz.ną, w kwietniu na zebraniach partyj­
nych" OOP dokonają oceny postruw wszysilkich 
członków własnej organizacjL Ma.teriały z tych 

• zebrań zstaną przedłożone egrze:lmltywie KZ 

2. Niezwłocznie należy p.rzyrlziedić: wszystkim 
czł()!1kom i kaJildydrutom zadania plllrtyjne. 
Wnioski z ocen ich rea<lizacji, winny być na 
bieżąco kierowane do KZ. 

3. Zadbać o podnoszenie rangi i roli zebrań 
partJ'jnych, ,któr.e powinny lepiej uzbrajać 
członków PZPR w wiedzę i argumentację nie­
:zibędną do pracy politycznej w środowisk•u. W 
treści zebrań duży akcent polorżyć na problema­
tykę idoologiczną związaną z węzłowymi p.ro­
blernami po!ityl5i pracy w. partii. Należy przy­
jąć .zasadę, alby przynad!ffilliej jelden raz w 
kwarotale zebranie było w całości posWlęcone 
probllemom połitycznym i idoologkznym, 

4. Dążyć do stałego doskona~enia i konse­
kwentnego przestrzegania oraz kontrolowania 
w zakładzie systemu ścisłego ewidencjonowania 
i rozlkzania zgłaszanych wniosków i uchwał z 
zebrań partydn~h oraz informowania o s,poso­
bie ich załatwiamia. Aby zWliększyć skuteczność 
działania w tym zakresie należy przynajmniej 
dwa razy w raku dokonać oceny reaHzaoji 
przyliętych wruiosków z zebrań partYJjnych. 

5. W opa.rciu o dotychczasowe doświadczenia 
Korrtitet Zakładowy doSkonalić będzie formy 
beZipośredniej WSipÓłipracy z aktywem paDtyJ­
nym. W tym celu niezaleimie od bieżących 
korutaktów i okresowy~h spotkań o cha.rakterze 
szkoleniowo-instruktarż.owym organizować nale­
ży spotkania połączone z wymianą dośw.iaJ<kzeń 
informacji i opinii w obu kierunkach. 

6. Opracować i przestrzegać zasady z1'07lUJIDia­
łej pol.iityJti ka.d'row€\i w zakładzie ze sz.czegól­
nym u<Wględnieniem fachowości na zadmowa­
nym stanowisku pracy, należytego prz)"gotowa­
nia politycznego, w~iwych podstaw oraz. ide­
owego zaa111ga:żowania w real.itz.ację polilt.yki 
partii i rządu PRL, pnymly,ch kandydaił.ów na 
stanowiSka kierownicze. W Qpardu o powyms.ze 
w terminie do końca maja br. przystąpić do u­
tworzenia kadry rezerwowej w zakładzie. 

7. W większym stopniu wy.korzystać w 
pracy propagandowo-agitacydnej środki maso­
wego' przekazu w ZB.Jkladzie. W III kwa.I'ItaJe br. 
dokonać oceny funkcjonowania Zakładowego 
Ośr<:Lka Kulitury i Informacji .z wykorzystaniem 
byłych wykładowców leJctorów s2lkolenia 
partyjnego. 

8. W czerwcu br. od!być plenarne posiedzea1ie 
Komi.tetu Zakładowego PZIPR poświęcone 
sprąwom młodzieży. 

9. Zakładowy Ośrodek In!orma.cdi 1 Piropagan­
dy niezwłoczn.ie zadba o ak.tuail~zację i 1popra:wę 
esteiyki ekspozycji wizualnych w zakładzie z 

uwzględn&emn.ie wydziałów produkc:}"jnych i 
,pomocniczych, 

10. W terminie do 30 !kwietnia 
działania orga.nizacyjne na .rzecz 
Komios,ii Sax>łec2lil04Konsu/Ltacyjnej. 

.z~ończyć 
IPOWola.nia 

1'1. Egzekutywa KZ :AZPR w maj;u br. dokona 
oceny funkcjonowa:nija Komi~'.ii Probleme-
mowych KZ. 

12. W ramach szkolenia partyjnego 
go .podejmować przy okazdi zelbrań 1partY\inych 
tematy związallle z uchwa!łaimi IX Zjazdu .PZPR 
znadomość statutu oraz pqpularyzowanie zasad 
wdrlliŻa.nia .reformy g~arczej, 

H3. W tenmin.ie do końca kwietnia br. egze­
kutywa Ke: dokona oceny fUI!llkcjonowania służb 
pracown~czych ze szczególnym uwzgtlędnieniem 
pomocy socjailnej oraz ,przygotowania zakładu 
do należyttego zoJ.'ganizwania d~a załogi WyjpO­
czynku letniego. 

14. Elgzekiutywa tKZ Qpracuje harmonogram 
W2 którego na bie:ż.ąco d0k:0111ywać będzie oceny 
poszczeg.ólnych .wyJd'ziałów i działów z•godnie z 
zasadama reformy goopodarczed. 

15. Spowodować przySIPieszenie op.raoowa.nia 
wdra.żania zakładowego systemu elektronicz­
nego przetwarzania <j,anych ceilem w~prowadza­
nia w za•kiładzie nowoczesnych metod zarządza­
nia, planow:ania ~ organizaciii ,pracy. 

16. Dyrekcj-a zakładu rozwatży możliwość o­
raz potlej.mie sta.ran.ia na rzecz budowy bloku 
mieszkail.nego oraa. poclejmie działania w zakre­
sie udzielan•ia większej IPOmocy na ogólnych za­
sadach dla bu'<ludących własne domki jednoro­
dzinne. 

17. Komitet Zakładowy RZlPIR re!Uizl.lljąc 
przedstawiony harmonogram d,ziałania win~en 
stosować i umacniać zasady demokracji we­
w.nąt.r.~artyjnej, które przyczynią się do IPełne­
go wykorzystywania Wiedzy, doświadczea1ia i 
troski naszej załogi o porządek i S(p.rawiedili­
wość w zakładzie, do pobudzania aktywności, 
właściwych nastrojów ~ atmosfery pracowni­
czej jak rówm.ież do pobudzania :1Jdrowej plllr­
tY\inej krY't)'lki. 

111. Metodą za[p!I"ezentowaną na seminlllrium 
- tern.ingu ~ierown.iczym" - wytY1J>OwaĆ pod­
stawowe cele ,główne przedsiębiorstwa i po­
wienyć ikon.trolę nad ich reali~ją egzekJUty­
wie KZ P.z.PR. W tym. celu zal1eca się poWoła­
n.ie zakładowego zespo,ru ~ó.d uczestn.i,ków 
ww. se:mi.na·riu.m, który cele ·te określ•i . 

19. Zobowią<zuje się egzekutywę KZ do wcze­
ŚJJ.iejszego przedkładania c-.łonkom p~enum ma­
teriałów <>,pracowanych na . posiedzenJa pLe­
narne 'w celu wc:z.eśn.iejszego zarpoznan~a się z 
nimi. 

SJPRAWY ORGAlNlZACYJiNE. - Obowiązki 
III sekretarza KZ PZ'PIR powierzono tow. Lu­
dwikowi DZiięciołoiW.i. 

Plenum KZ PZPR 
przy KZWP 

OD REDA.K.Cn: Przy wszysrokich 
uchwały podane są konkretne daty 
znaczeni odpowiedzja[ni za ~rawny 
~realizacji uchwały. 

punktach 
oraz wy­
.prz.ebieg 

Wiele UJWagi pośwlięcono 
5!Prawie odlbudowania zaufania 
przez ru>ganizację partyjnil 

Mówił o tym obszernie tow. 
Jerzy Cheba. Temat lten. jakrż..e 
poważny, łącwno z rzetelną :in­
forma~ją wy,czerpującą i SZYJb­
ką. Jest nam właśnie potrzeba, 
takiej szybiJdej i dobrej infor­
macji. Na ten <Wiłaśn.ie temad; 
mówił pracownik t.ran~r·tu 
śamochodowego tow. Henryk 
w~rek. 

- Tow. Br1.1e7licha ' podkreślił fakt 
•konieczności eliminowania 
wszelkich ogólników. Kruildą 

sprawę, którą załad;wia partia, 
na1eży doprowadzić do końca, 

załatwić ją n8iljlepie.j jaJk tyllko 
w danej chwiJi można . Pod. 
kreślił taka:e, iż bardzo czę_sto w 
,poczynaniach naszych. w co­
dzie.nnej d-ziałalności borakuje 
Jednej ele podstawowej ,!Wrawy, 
braku,je jasno określonego celu. 
Ten cel, ja•ki osiągnąć chcemY 
musi być znany wszystktm 
członkom partii. 

Na zakończenie dysk:us.ji głos 
zabrał dyrektor przedsięb1orst­
wa tow. WładyslaJW Aantoń. 
Za.poznał on .zebranych z reali­
zacją zadań w I kwartale tego 
roku. NaJtorn.iast p.rzeds.tawi,ciel 
KW PZPiR tow. Eugeniusz Bo-­
b!'owski poinformował o sytu­
acji społecznQ-IPOlitycznej w 
naszym wojewód.rz.tw.ie. PLenum 
KZ PZPR zakończyło się podję­
ciem uchwałŁy, kltórą w cał.oŚ­
ci prezentujemy na blmach ga­
zety, 
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4 7 tys. zł na budowę szpitala 
1225 godzin n~ . rzecz zakładu 

Jak co roku tak i teraz, 
kiedy JUrz spłynął smeg, 
zorientowaliśmy się , że czys­
tość dróg i placów zakłado­
wych nie jest ta·ka, ja'k •tego 
byśmy chciedi. Okazało się 
tei, iż większość ro.bót PO­
rządkowych nie da się "za­
łatwić'' w godziob.ach pracy, 
bo nie jest to zwy;kle SJPrzą­
tanie, lecz kawał soLidnej 
HJiboty dla lkiilkudziesiędu 
lub n-awet kilkuse ludzi. W 
tej sy;tluacjoi ik~erownidwo za­
kładtL wystąpiło do zarogi z 
a1pelem o pod'jęcie dobrowol­
nie pracy na rzecz ·porządko­

wania zakł.adu. Dolbrowo•l­
nosc ni·e • oznaczała wcale 
pracy bezpłatnej - owszem 
była ona płatna , a za.robione 
w ten sposób pieniądze zało­
ga ;przekazała na fundusz bu­
dowy sz.p.italioka dziecięcego 
w Kielcach. 

W wolną sobotę 24 
kwie•tnia :przystąfP'iono do 
pracy przy porządkowaniu 
zakładu. W !pracach tych 
wzięło udział ponad dwieśd·e 
osób. Nie to jest najważniej­
sze, a to ile rzrobi>001o i jalk 
po tej akcji .porzą.dkozwania 
terenu przedsiębiorst.w.a wy­
gląda zakład i jego najibiliti:­
s.ze oto<:zenie. 

ZacznLjmy (ta'k ja'k robiono 
to w 1praktyce) od :kontu. O­
tóż •przed biurowcem s;pora 
grupa pracowników - zwła­
szcza pracowników admini­
stracji, porządkowała oby­
dwa parkirug:i, chiOidruki, te- • 
ren wOikół k1osku "Ruchu". 
Przy tej ok-azji odnowiono 
sla.bo j•uż widoc-z.ne !białe pa­
sy na parkingu. ;przed obj,u_ 
rowcem, ,pomalowano krawę­
żniki, wywie2li<mo stare beto­
nowe płyty , które ,pows•tały 

W sk,ład tego pionu wc<hod.zą 
dalej: Wydział Głównego 
Mechanika, Wy:dzioał Główne­
go Energetyka (!przywrócona 
została dawna na•z.wa i zada­
nia). Wydział ten pr.zejął za­
ąania z żakJresu ·ochrony 
środowiska. Ponadto wcho­
dzą w skład tego pionu Od­
dział Budowlano-Remonto­
wy, Oddział Wózlków Aku­
mu•la t-orowych, Straż Pożar­
na. 

W pionie zastępcy dryrek­
tora do spraw handlowych 
wprowadzono także srereg 
zmian. Utworwno Dział Ad­
ministracY'jno - GospodarczY', 
a w skł.ad ·pio.nu wchodzą: 
Dział Zbytu \i Badania Ryn­
k.u, Wydział Transportu Sa­
mochodowego, Wyldział Tran­
sportu Kolejowego ora·z Pral­
nia Zakładowa. 

Pionozwi za•stętpcy dyr.ekoto­
ra ds. Ekonomkzno-F~naso­
wyoh podpoPządk-owane zo­
stały następujące komórki 
organizacy>jne: Dział Ekono­
miki i Finansów, Dział Ek-o­
miki PracY' i Płac , Dział 
Socjalno-Bytowy, Sekcja In­
wentaryzaaji, Dział K·si~o­
wości Kosztów -oraz Dzioał 
PrzetwaPzania Danych. 

opr. raf. 

l po zdemontowaniu starego 
kioSiku. 

Kolejna spora grlllpa, 
pracowala przy pu.rządkowa­
niu głównej drogi wiodącej 
przez część terenu zakładu. 
Porządkowano także dro.gę 
wiodącą do stołówki. Tu 
vbierane były jeszcze zeszqo­
roc:z.ne liście, oc-zywiście z 
trawników i kowietnków. 
.Porządek zatprowadzono od 

poludnowaj strony zakładu, 
a w.ięc ·w miejscu gdzie za­
kład są.siadu•je z tak zwanym 
magazynem interwencyj-nym. 
Przy porzą-dkowaniu tego te­
renu zatrudnionych byqo 

W!Leliu naszych pracoWI11ików i 
sporo ·r·01boty wyllrona!1JO, bo 
tei ten odcinek chyiba naj­
bardziej prac porząd•kowyc'h 
wymagał. 

Wymienianie wszystkich 
miejsc gdzie w sobotę, 24 
kwietnia pracowano przy po­
rządkomaniu za•kładu zajęł-o 
by duti:o miejsca i być może 
nie potrad'Bbym wszy.stkich 
tych miejsc wymienić. Naj­
ważniejsze jest to, ż.e zaldad 
nasz rzec·zywiście zmi·enił 
wygląd, że jest o wiele 
czyściej i przyjemniej .Zna­
my sta.rą .prawdę 'i warto to 
powiedrenie w tym miejscu 

przytoczyć, że tam gdmie jest 
czysto i porządnie - pracu je 
się lepiej oraz be7i}Jieczniej. , 
I !pod tym względem z prac 
porządkowych ppowadzonych 
.w zakładzie zysk odniosła 
cała załoga. 

!Na zalk.ończenie tej krót­
kiej relacji kiJtka konk-ret­
ny·ch danych. Jak WStPOm­
nia.łem w pracach -porządko­
wych w za·kładzie wzięło u­
dziaq po.nad 200 os6ib, k•tóre 
przepracowały 11225 godzin 
roboczych. Ludzie ci wypra­
cowaJi. przy !pOrządkowaniu 
zakładu ponad 47 tysięcy 
złotych. Jaik już WStpomnia -

łem, ci ,pracownicy, którzy 
wzięli udzial! w !pracach po­
rządkowych postanow·ili te 
pieniądze przekazać na ftLn­
dusz •budowy szpi,taHka dzie­
cięcego w Kielcach. 
Dodać w tym miejscu na­

leży, że nie ,pierwszy jeslt to 
tak piękny czyn na.szej zało­
gi. W ubiegłym roku kUka 
wydziałów i oddzia-łów za.ro­
Mone d Gda.tko,wo pieniądze 
pnekazywało na ten sam 
cel - przyspieszenia budowy 
s~itala dziecięcego w na­
szym mieści-e. 

Czesław Chałat 

Wicidom ści­
- · fabryczne 

Ni~które (l; :wymienionych spraw ezy dlliałań miały m ieJsce 
jes~e w ubiegłych miesiącach. Odnotowujemy je jednak w 
tej ~rubryce dla !porządku - uważallly boWiiem, że gazeta 
zakla.dowa oprócz wielu innych spełnia między innymi ważne 
za.da.nie - kronikarslciego !Zap.ilsu IWaamych, zaklado.wych wy­
darzeń. 

Od lutego 1982 roku Ki-eleckimi Zallcladami Wyrobów Papie- . 
rowy~h kieruje dy·rekitor mgr Wlady.sław Antoń. 

• * • 
W lutY'm od•był-o się we wszystkich wydziałach produkcY'j­

nych i oddziałach pomocnicz)"'h spotlkanie dyrektora naczel­
nego z załogą. Celem ty.ch spotkań było poznanie nad!Piilniej­
szyc<h do rozwią.zania prQblemów z jakimi spotykab się na­
sza załQga. W .sumie zebrano z tych spotkoań kilkadziesiąt 
wn.iosków, które są sy.stemattyo2lni·e realizowane. 

• • 
Począwszy od dziesiątego maja pionem technicznym 

.kierude zastępca dylfektora do spraw tech.nic.znych inrż. Boie­
slaw Grabka. 

• • 
IW mi•niony<:h miesiącach Zalkładowy KD.Uib Honorowych 

DatwiCów Krwi, odnotował d>wLe a'kc.je honorowego od/dawania 
kr'Wi w cza'Sie któryc-h to akcji, oddano blli:sko. 111 litrów krwi 
-oraz pomocy dla swoich czŁonków. Pornoc ta polegala na roz­
dawaniu fPRC•zek żywnościowych, które Klu·b otrzymał od 
Folskiego Czerwonego .K.rzy.ża. 

• * . • 
iPo wielomiesięc=ej przertwie, ponownie czynna jest pra­

cownia plastyczna. Efekty pracy zarówno etatowo zatrud-nio­
nego plastylk.a jak i zleceń w tej dzied.z~nie .są widoczne na 
terenie całegQ .zakładu. Mamy bowim nowe, estetycznie wy­

.glądające planSILe popuJarY'ZUijące dobrą robotę i przY1PQmi.na­
jące o codziennych obo.wiąrz.kacll pracowniczych. • (ch) 

ST1tONA i 

Czy uleenie 
• poprawie 

dyscyplina 
pracy 

Jednym z piet"W811J)'1C!h zatrzą­
dlzeń dtyll"elkitora .K.ZIW!P ~o :z.a­
.r'Ząl<l~ie w tS\p:rae.vti.e no.wego 
Stpoo.obu ewiderLC".iti czastU praiCy. 
ZamząJdiZeni.e .to podyk;tlow.ane zo.. 
Słtaol;o lroniecmością popratWy 
d·ytSICYtP]imy IPraJCyt IW l!l.a5'Zym 
·pr z.edJs ię.b1onsrtJWii-e. S )'!Sitm a Utto.. 
maftyC7.1Iletjl rejes.tra<:jli .czasu, ,pra­
cy· .UJ] eyJŁ ~i!ktw ildacli\i. ZallTiritaslt fi-­
szek pracowmocy f:izy~ni otrzy­
mają mai1ki, które po przyjściu 
d·o zaiktłaid•u zruwies·:z.ać madlą w 
S!PeiC'jailln ytah galhl-ot acll. Moa !li~: a 
oma•k'owan:a ieslt l!lJ\llJTlerem e­
wiJdeiJ1JCY\il!lym ,praocOW1!1.ilka. Mlis­
trzowi lub tilnńe upoważ.n.iane p­
sOiby malitą Olbowliąa.elk zamy.kanie 
gaJłJJJot po 5 mlitruurt;al(.'lh ·od cll.w.l:li 
roZJp~ci;a, prac')'! (JPratOownLcy 
51póź.nierui, mlal)ą obOIWiąz.e!k, m­
me!lk:IJOIWa>nia o pow)'\ŻISIZ.yun). 0-
tJwjera:nie gaJtillat •n.aJSłtt;!pulj-e pQ 
zalkoń:::zen;i!u, prrucy. · 

Obecność praJOOW1ll!ilk:ów umy­
s•lOIWytCih k·onrllroliOtWatnaJ j~t za 

,pOOTlJOCą lils<t obelanoś.ci (z:n.atj'dudą 
si~ one .na IPOI"Ittiemit i w hol'\.1. 
biu~ro~We<a). K'OillltroJla CtZ.aS!U; pracy 
t€\j ~Y tPifaCOWIIlilk:ÓW naJleży 
do obowti.ąaJków Dz.ioabu Spraw 
Osdbowy!C\h i. Szlk•OILenia ZalWodiO­
w~ i tam teri; Il'al1e!i.y ~.:z.ać 
ewenJtiu:a lJn.e s<pÓŹIIllien.iia. 

iU1S!tail.0'!1JO I'ÓWinUezJ ,,sl2lt JiW1!1.-e" 
- stał-e godziny ro~yrumria· i 
końJczenia tprrucy. W ptrrLypadlkiu 
pracoWIIliików •biurowca są to go­
d'Zliny ad 7.30 d•O lo5J30, :na.bOIIl.'i.aJS!t 
w p.rzYJPax:l\ktu. prrucownilk:ó.w oro­
dtulkc Yl.iiil y(!lh •llltrzyun.Ulje s.ię do­
tYICh:cz.asowe g.Qid.zńny pracy (pra­
COWillilcy UID)'ISlJoWii. Z tere!1tU za­
kładu ro"Zlpoczynają pracę od 7.00. 

Uilte~o taktź.e liw;Wta.c.j.i dlOttyclh­
~rusowe rwe]ście dlo budylll'lt'l.l. 
bilurrotw:a o.raz politietrtrlia znad­
dtw.ilca s.i ę w. t y,n bm:l.)'ll1llcu -
I"UJC-h odibytWa się wytłą.czmie przez 
pruittemię tPI"ZY pól!nQIOO.ej śtcia­
nie hi'rowca (dtla I i. II z.mi.anY' w 
OlkireślllonYJC'h gO!doziln.a.cth ()ttw,iera­
ne j€1Słt przeljś'cie ~liówn-e) . 

NtaiSitą}pi!Ły. terż pawa1Lne zmiany 
w s.Yt5ttemi-e pnzep'UIS/tlk:OWYJTl. 
W(prOIWad>za silę porzepusMd os.o­
b~ (l!legiltyma.qje ,pracoWIIloi.oz.e, 
tP'fząptllS!tlki tymCtZ.aiSIOwe, prze­
:pUISI!jk,i jed!noratZawe wy,jści'owe i 
Wetj!Śi~Ww-e) Olr.RIZ ,prz.ejpUISitlki ma­
tetri.alowe. Są. to dJI'ulki ś.:.ilS.łego 
zatra\C'hO!W'arn.ia• wydiRtwaJ!le pmz.ez 
Dzira.l ~raJWI O.so(boiwy.oht Otra'Z 
Dz.Lał GdóWine®o DyGopoz)'lbora i 
Zalbeztpieozooia Z:akłtadu (j€tdno- · 
razOIWe :Prz.~u, wejiŚdowe i 
wytjlśje<iOIWe) . Rrzepustlkti mruteria­
bow-e IWydawatne są IW-)'Iiąjczm.ie 
k.ieroWII1ilkoon pos2lc:z.e"gJ61'ny!C'h 
dfzJialów. Skir€1Ślla się ,,!PI'Zie'pus-tflti 
na •dktazidela". Wprowaidmono 
Plf!Z~>Sitlkoi. z po:i.ec'7.ąltGc a mi Diltero­
wymi. R, S, W, tK. W ytk-a'Zy ooób 
UjpOWaZ!niJOII1y.Cih diO Qitm;yma.nia ' 

· taikich ,przepusltełkt pr OIW aldrz.i 
Drzi<llł 0Ls.01bowy i Szlk-d1enia Zta­
wodl~o. 

Zarządzenia te obowJąa;ują w 
naszym zaikJiaJdlzie od k:wi.eltnia 
Czy w w.ynilkJU i'Ch obowtiązywa­
nila poOipTawiła s·~ d.yoSICyplJiJn;a 
pra,:y? TrtUtdiil•O j'Uii telraz odiPO­
Wiioed!z.ieć na to pyltali1ie-. Dz.iaJ 
~r.aow OsobowYlCih r01bi. d•op.ietrc 
anailiia.y. Naan wydtalie Slię jedłnaik _ 
że :natstląi>i'l:a z:n.a,ctZJla ,poopra!Wa 
pr'Z)'Inal.ilxnJn,i.ej w zalklre&i.e puruk­
tuall.neogo ro~ooz)'II1Jalnda i koń­
czenia pracy. Nie widlać jluż dilll­
giJC!h ,JqgOIIllkóWI" pTzed- p011td.elr­
nią za ,pięttlnaś!ci-e dtrn.Jga, nie wi­
dać tetż pra•C'OIWIIl'ików pa.łęjt.ają­
cyt<:th się bez. celllu! przed zaJtła­
dem. Jalk Wli~ .n.a pocz.ąjtek te<j 
kJamlprun.hl o pqprww~ d)'ISc)'lPildny 
jeg,1; ca,Jkiem niteźje, Rapartby 
,,!kadtr" zapetWIIl-e to port!wJ.erdttą. 

(ma) 
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Odpowiedź pierwsza-co to jest 
re· for m a? 

"Reforma jest to a:miana w sy&teiDie SiPołeC'IJno-ekono­
micznym li politycznym nie naruszająca podstaw istn.ie­
jąceg.o ustroju". 

K.aa;.dy mech.aiiliz.m, w tym 
również mechanizm funkc·jo­
nowania go~darki musi 
czemuś .sburż:yć oraz ·mu.si 
składać się z wza•jemnie od 
sietbie :zJ,a[eżnych czę$ci (stru­
ktur ·onganiza•cyjnyclh), IIll!USi 
takiŻe ·posiatdać sposótb lila u­
trzylffianie go w I"UJchu wo'bec 
ciągłyc·h ~al!l. Stąd też Te­
forma gospoda.rowan4! (a nie 
reforma goSjpOdal!"cza, gdyrż: 
jest t.o :proces społeczny o­
kreślony tempem i• ja'kością 
potrzetb ludzi) .musi odotyczyć 
tych trzech ele!Illentów jed­
nocześn.ie. Tyrrnc~sem do­
tychczasowe !Próby ~reformo­
wania.. dotyczj"ły st.rukltUil" or­
gani.zac )'1jnych go.spoda!I'ki 
bądź sy.s,temów e'konomicz­
no-d'mansowyc!h. Bralkl im 
było jednocZiesnego rzJgrania 
tych dwóc:h e-lementów z ce­
lami. 

Obecnie przeprowadzana 
reforma •ma zawierać lfozwią­
zania w oparciu o wzajem­
ne zalerżmości ty>e~h irzech e­
lementów. Służyć temu !bę­
dzie O(parcie się w !przedsię­
biorstwach na .trzech tpodsta­
wowych zasadach ich fu:ruk­
cjonowania to jest: samo­
dzlielności, * sam()nądności 
samofina.nsowaniu. 

(Słownik Wy.razów Obcyc h) 

tos<:i postawy klaroego z nas: 
jako ·producenta i ja1ko !kon­
sumenta). Ona Stprawia naj­
więcej 1kłopotu. Dla•tego ,też 
nie tyle ważna jest samo­
dzie1ność ile waru.nki samo­
dzielności oonaz .sposób ich 
wykor.zystania :przez załogę 
i. ·je·j samorząd w rprzeds.ię­
biorstwie w ramach: samo­
dzie11Ilego IPodejmowania de­
cyz.ji, samodzielnego d yspo­
nowania iruformacjami o po­
trzeba·ch społeczeństwa oraz 
samodozi·elnego dySIPonowani.a 
środ'kalffili .na .rea.Jizację za­
dań słUIŻą<:yoh · zaSIPokajaniu 
potrzeb. Istota samodzielnoo­
c·i. spr-oWiadza si.ę wię<: do te­
go, że załoga decyduje co i 
ile produkować, jak to robić 
komu ~r:z.edawać wy.rolby 
bą•dź u.sługi maz jak wyko­
rzystywać efeMy swojej pra­
cy. 

września wb. roku warż:ne I.L'­
stawy sejrnlQwe .i 'l.awarty w 
nich !kompromis przecięły 
pewien etap walk·i IPOli,tycz­
nej. Nie oznacza to jedna•k 
zatprzestamli.a walki o 
skład sa~mor.ządu•, o wyibór 
dyrek.tma, o tlfe·ść tPOde<jmo.­
wanyc-h przez samor.ząd de­
cyzji. W u·stawie sejmowej 
przyjęto nastę.pu•jące zasady 
fu,nJkcjonowania samorządu. ; 
po pierwsze: sarniOrządność 
pracownicz.a opiera się na 
ogól•rtOll)a,rodowej własności 
środków produkoji. Załqga 
przedsiębiorstwa nie jest za­
tem grulpowym tpr.zedmiotem 
Wlłas•noś·ci tych ś.rodków, lecz 
ich użytkowni-kiem; po dru­
gie: głów.na .zasada samo­
rządno·śd pracownicze•j pol.e·­
ga na uregulowaniu soc~li­
styc·znej zasady u.s:połecmie­
nia środlków produkcji. środ­
ki produkcji sta,ją się przed­
miotem społeczmego działa­
nia i• ja'ko iatki·ej formie 
własności od!powiada ich 
społeczna kontrola; po trze­
cie: inS'tPumentem s:połec·vnej 
kontroli jest samorząd :pra­
cowniczy, będą•cy formą .u­
czes•tnktwa załogi w zarzą­
dzaniu .. 

W wyniku stosowanych za­
sad trzech "S" i Wytllikają­
cych z nich regula.to.rów 
pr.awnych i ekonomicznych 
przedsiębliorst.wo d~ialając 
dla własnych korzyści dzia­
łać ma. jednocześnie dla. spo­
łeczeńst.wa (art. 2 UstaiWy o 
przedsiębiors,t.wie). 

cdn. 
(opr. ma) 
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Skutki reformy 

Nowe zasady 
premiowania 

Focząwszy od maja wcho­
dzi w życie nowy regulamin 
premiowania. Podstawą pra­
wną opracowanego systemu 
premiowania w KZWP je.&t 
Uchwała Rady Ministrów nr 
243 z listopada ubiegłego .ro­
ku. Nowy regulamin premio­
wania dotyczy wszystkich 
pracowników zatNidnionych 
w KZWP. 

Paragraf d·rugi Regulami­
nu mówi, iż wszyscy pll"aco­
wnicy .mają prawo do otrzy­
mania premii po spełnieniu 
przez nich warunków ok.re­
ślonych w tymże regulaminie 
i realizacji odrębnie ustalo­
nych zadań. 

Ogólne zasady przyjęte w 
regulaminie 'Premiowania są 
następujące: premia tprzyzna­
wana jest w okresach mie­
sięcznych d1a ogółu pracow­
ników z wyłączeniem grUtpy 
ki&owniczej, która otrzy­
muje ,premie w okresach 
kwartalnych. Warunkiem o­
trzymania premii jest wypra­
cowanie założonej w planie 
kwoty zysk·u. Premia przy­
znawana jest dla całych wy­
działów, bądź ~rup iPfa.co.wni­
czyoh. Podział przyznanego 
Lunduszu dla indywidualnych 
pracowników dokonywany 
jest zgodnie z wewnętrznymi, 
wydziałowymi czy działowy­
mi regulaminami. Decyzje co 
do wy.sokości przyznanj pre­
m ii dla 1poszczególnych wy-

działów ·bądź grup pracowni­
czych podejmuje dyrektor za­
kładu. Premię dla dyrektora 
przyznaje organ założyciel­
ski. 

Jednym z ważniejszych 
punktów wspommanego re­
gulaminu jesi punkt 3 palfa­
g.rafu 4 mówiący, iż nieza­
leżnie od stopnia wykonania 
zadań premiowych, premia 
może nie zostać przyznana w 
całości lub w części w przy­
padkach stwierdzenia nad­
mi&nie zużywanego surow­
ca i materiałów, niewłaści­
wej ekstPloatacji maszyn i 
ilrządzeń, n ie .stooowanie 
pr,zepisów bezpieczeństwa i 
higieny pracy, nie przestrze­
gania dyscypliny pra.cy, w 
przypadku stwierdzenia bra­
ku porządku na stanowis­
kach pracy, nie przestrzega­
nia tprzepisów ochrony IPrze­
ciW!Poża.rowej oraz zaniedby­
wania obowiązków służbo-­
wych. Może także nastąpić 
podwyższenie premii i może 
to na'stąpić w stosunku d-o 
wyróżniający.ch się pracowni­
ków. J edny.m z podstawo­
wych wymogów tego para­
g.rafu jest to, by w przypad­
ku zmniejszenia premii pra­
cownikowi został on o tym 

fakcie poinfOil"'Illowany na za­
sadach przyjętych o informo­
waniu o potrąceniu premii w 
danej komórce orli:anizacyj­
nej. IPodsta.wą gospoda.rkJ ma 

być !Przedsiębiorstwo samo­
dziellin·e nieza•leżnie od wiell­
kości, lokaJi.zac-ji, a nawet 
formy własności. Kwestiono­
wany obecnie system naka­
towy :powstał jako środek 
przymusowego zaibezpiec:Ze­
nia dla celów lWQłecznie po­
żądanych (potrzetba tych 
gwaranc ji wyni!ka z dwois-

!Swoją działalność (przed­
siębiorstwo mu·si prowadzić 
na zasadzie samod'inansowa­
nia. . Oznacza to, że będzie 
uzys.kiwał·o ono beZJpośre·dni.e 
korzyści z poprawy efek­
tywnoś-ci, ale terż: IPOnosić 
musi konse!k.wenoje złego 
gospodarowania. Załoga źle 
zorgani.wwanego przed·się­
biorstWia, .nie dosto sow.ują<:e ­
g.o się do IPOtrzetb społecz­
nych , działająca nieefekityw­
nie, znajdzŁe się w trudnie j­
szej sytuacji ani:żeli. :ma to ' 
miejsce olbecnie. Będzie b'O­
wiem /bezpośrednio ponosi'!il 
koszty złe.go gospodarowania. 

Wszy·stkie •te elementy mu­
szą lbyć brane pod uwagę w 
dzillłła •lności samorządu. .pra­
cownicze.go. Pod•jęte 24-25 

Kierunek na oszczędność 
W nowym systemie pre­

miowania przyjęto następują­
ce zasady zwiększania i 
zmniejszania funduszu pre­
miowego. P rzy 100 tprocento­
WY'm wykonaniu planowane­
go zySJku przysługuje 100 pro­
centowy fundusz premiowy. 
P·rzy przek>roczniu nato­
miast zysku planowanego do 
10 tprocent, za każdy 1 pro­
cent przyrostu zysku pr,zy­
sługuje 1,5 procent fundu­
szu premiowego. Natomiast 
przy przekroczeniu zysku po­
wyżej 10 procent, za każdy 
jeden procent ponadplanowa­
nego wykonania przysługuje 
0,75 procenta funduszu pre­
miowego. 

Powolano Komisję 
Ochrony Pracy 

Od 15 kwietnia tego roku 
decyzją dyrektora naczelne­
go KZWP ustalono nowy 
skład ooob~>wy Komisji O­
chrony Pracy. W jej skład 
wchodzą: inż. Sławomtr Ziół­
kowski (przewodniczący), 
Jerzy Cheba (TM), Krystyna 
Detka (P-1), Antoni Bąk (TE), 
Stanisław Detll:a (P-4), Ma­
rianna Parysz (1\B), Aleksan­
de Siemiradzki (P-1), An­
dll"zej Antosik (TS) ocaz kie­
rownik Przyohodni P.rzyza-

kładowej, dr Elżbieta Sta­
wecka. 

Przedm iotem prac nowo 
powołanej komisji . jest m.in. 
przegląd i ocena bhp oraz 
kontrola -przes-trzegania prze­
pisów w tym · zakresie, oce­
na stanu zaopatrzenia praco-­
wnika w odzież i sprzęt o-­
chronny, ocena ogólnego po-­

•rządku na terenie zakładu i 
na poszczególnych stanowis­
kach pracy. 

(ld) 

Głównym kierunkiem, jaki 
podjęto w zakładzie w lfO­
ku wdrażania J.'e:1!or.my gos­
podar.czej, to 'kierunek na o­
bniżanie kosztów produkcj i: 
W tym zak·resie wysiłek 
skoncentrował się na rezyg­
nacji z surowców sprowa­
dzanych .z importu, zwłasz­
cza z II obszaru płat'niczego. 
Został wprowadzony, opra­
cowany na przełomie 1980/81 
.roku lfamowy program racjo­
nalizacji importu. Ow pro­
gram obejmuje zestawienie 
surowców papierniczych i che­
micznych, a także materia­
łów pomocniczych i części za­
miennych do maszyn i urzą­
d·zeń. 

W ~arciu o sporządzony 
plan racjonalizacji importu 
nasz zakład nawiązał bliższe 
kontakty z placówkami nau­
kowo-badawczymi, między 
innymi z Instytutem Celulo­
zowo-Papierniczym w Łodzi, 
InstytUitem Ciężkiej Syntezy 

Zasady działania przedsiębiorstwa 
15 kwietni.a 82 !r. ~a.ło się 

zanąchenie D~too-a Kielec­
kich Zakładów Wyrobów Pa.­
pierowych mówiące o IZ.afia.dlliCh 
d?ia.ła;nia. na.szegl() pmedsiębior­
stwa. w wa.runkoach ~refOJriDy 
gospodall'ozej. Zall'ządzemie to 
kierując ąię stosQWnymi prrre­
pisami ~Ust.a.wa rŁ dnia. 25 
wmeśnł.a 1981 !r. o pmedsię­
biorstwa.ch państwowych, U­
chwała. 243 Rady Ministrów oz 
dnia 30 listo.pa.da 81 r. oraa 
Uchwala nr 278 Rady Mini­
strów z dlllia 30 grudnia 81 r. 
w SIPraJWie fUiD!kcjo,n.owamia 
go.spodamkii w oktresie stanu 
wojennego) określa .zasady 
funkcjollOtwallli.a l"'rrledsiębilr­
stwa w z:refortnowa111ym syste­
mie g() podaa-ozym. 

A oto ogó1ne zasady działa­
nia naszego przedsiębiorstwa 
w rozbiciu na poszczególne 
dziedziny. 

l. PLANOW ANIE 
Przedsięlbiorstwo samOOziel­

nie · pJ.anuje swoją działal­
ność gospodarczą. W zakre­
sie posZJCzególny.ch prod·ukcji 
kieruje się rozdzieiJ.nilkiem 
(.produkoja pa,pieru malrullatu­
rowego), potrzefuami odlbior-
ców (produmja rynkowa), 
na jpillniej'szymi potrzebami 
zakładu (inwestycje), !POtrze­
bami poszczególnych w)'ldzia­
łów (remonty), postulatamł 
zało~i (sprawy soocjalno-!by­
towe), a takiże dążeniem do 
obnili.enia poziomu koszrtów, 
mini!Jinalizacji strat i opty.ma­
lizac.}.i! ZY'S'ku. 

•We WISzystkioh planach, a 
w szczególności w planowaniu 
produkcji i sprzedaży, zakład 
nasz będzie 'kierowa~ się po­
trzebami gospodadr.k.i narodo­
wej wynika,jącymi z ustalo­
nych przez rząd programów 

opera•cyjnych. Słu.ż.ibą Wliodącą 
w opracowywaniu planów jest 
Dział Ekonom1ki i Finansów. 
P[an zabwli.oerdza jednoosobo­
wo dyrektor przed'siębiorstwa. 

II. CENY 
rw roku 1982 przed·siębior­

stwo stosuje :n.a•stępujące ce­
ny: regu!lowane na papier 
maku[a rurowy, transakcyjne 
na wyroby przeznacWIIle na 
eklsporl, ceny ustaiJ.ane według 
za•sad Mini'Stra tHudoWilliotwa 
.i. Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych na robotoy budo­
wlano.-m<>nltatilowe oraz ceny 
~mown~ na pozostaae wyroby 
1 usługi. Za prawidłowe sto­
sowanie cen zbytu odpowde­
dziaany jest Dział Zibytu i 
Badania !Rynku. Natomdast 
Dziaq Ekonomiki i Finansów 

DOKOŃCZENIE NA STR. 1 
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Organicznej w Blachowni. 
Z pierws2ym z wymienio­
nych instytutów podpisano 
umowę wdrożeniową na re­
alizację takich tematów, jak 
eliminacja surowców che­
micznych importowanych z 
II obszaru płatniczego oraz 
opracowanie i wd.rożenie do 
produkcji mieszanki ,powle­
kającej o zmniejszonej pene­
tracji w celu wykorzystania 
krajowego podłoża do pro­
dukcji papieru bezkalkowe­
go typu de. 

Z Instytutem Ciężkiej Syn­
tezy Organicznej w Blachow­
ni, na.wiązano kontakt w za­
kresie opracowania i wdro­
żenia do produkcji poliety-le­
nu wysokociśnieniowego o 
niskiej gęstości do powleka­
nia papieru i kartonu na 
eklstrude.rze. Efekty w posta­
ci zastosowama polietylenu 
wysokociśnieniowego na ska­
lę teahnkzną do powlekania 
papieru są znaczne. 

Poza nawiązaniem współ­
pracy z placówkami nauko­
wo-badawczymi zakład w o­
parciu o swoje zaplecze labo­
ratoryjne i posiadane roze­
znanie co do możliwości 
wprowadzenia o.kreślonych 
zamienników, ro:z;począł rea­
lizację programu radonali­
zaoji importu. I tak w 1981 
roku przetestowano i wpro-­
wadzono na skalę produk·cyj­
ną stosowanie drutu introli­
gatorskiego kraJowego w za­
mian za drut z importu 
(Szwecja, Włochy) do zszy­
warek .ramieniowych. Fonad­
to przeprowadzono próby z 
krajo~m podłożem do po­
Wilekama polietylenem na 
ek.struderze. Na bieżąco re­
alizuje się 'kolejne tematy z 
?Pracowanego programu rac­
JO~alizacji importu, m.in. eli­
mmację ir?-Portu sadzy (RFN) 
n~ ~orz!sć sadzy krajowej, 
el!mmacJę dwuoleinianu 
dwuaminy (Anglia) na ko-­
rzy~ć podobnego produktu 
kraJowego o innej budowie 
chemicznej lecz o podobnym 
działaniu jak produkt impor­
towa{ly. 

Oczywiście lfegulamin mó­
wi te.ż o obniżaniu funduszu 
premiowego. Może to nastą­
pić w momencie nie osiągnię­
cia zysku na poziomie planu. 
Wówczas za każdy l procent 
niewykonania zys•kU obniża 
się fundusz premiowy o 10 
procent. 

Należy !Przyznać, że obe.cne 
zasady premiowania pracow­
ników różnią się zasadniczo 
od dotychczas obowiązują­
cych. Są przede wszystkim 
mobilizujące do efektywnej 
pracy uwzględniają bo­
wiem · podstawowe czynniki: 
oszczędność surowca, jakości 
W)'11robu, wielkość produkcji 
i ·sprzedaży, a w ·konsekwen­
cji zySlk przedsiębiorstwa. U­
wz,glę'dniają także stosowa­
nie przez .pracowników prze­
pisów zakładowych o bezpie­
czeństwa pracy, beZipieczeń­
S<twie przeciwpożarowym, za­
chowanie dysc)'1Pliny pracy. 
Nowy ll"egulamin premiowa­
nia obowiązuje w Kieleckich 
Zakładach Wyrobów Papie­
rowych od l maja tego ;roku. 

opr. ch. 
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*FORU·M 'MLODZIEŻOWE*FORUM MLODZIEZOWE* 
VI rocznica powstania ZSMP 

Organizacja· potrzebna 
ludziom młodym 

Rola młodzieży 
w reformie gospodarczej 

Na .kolejn·ym, kwietnio.. 
wym, 'POSiedzeniu plenarnym 
Komitetu ZalkładowegoPZP!R 
wiele mle}sca zarówno w 

jako naj;bardz.itej poda.t.n.e na 
innowacje powinno być ich 
motorem. Powinno - stwier­
dtzili dyskutan<:i - propago­
wać przede wszystkim ideę 
i ,potrzebę kszta•łcenia. TylktO 
bowiem ciągŁe doskonalenie 
wiedzy i umiejętności< może 
dooprowadzić do pełinej reali ­
zacji założeń reformy. 

W ~i.ert.nilu· Qbich~IZiillliśimy 
szóstą roc:zmicę powstanlia 
Zw.iątzku. Socoj.a~1i.S<tyc=ej Młio­
d,zieży P.olSik~ej, Olng.aruz.acoa 
ta powołana zos•tałia do iyc'ioa 
28 klwiertm.ia 1976 ·ro.ktu i W>t€'­
dy od1był się I Zatoży,ciel!Ski 
Zl.ioal2ld· ZwiąozJim, Soc}ailisltycz­
nej Młoch .. ieży P.o'llsllciej.. Dzioeń 
WlC'ZetŚII1ied oclibyły s•Lę osta,tonie 
zdta/Zldy· Z!MS, Z!SIMIW i So::tja­
liiSitycmego Zow.iąlzku. MŁo.dtie­
ży w .ojslkowej., l!'l.a MórYIC'h 
podjęto decyzję o połąc2le<Illi.u 
i !SitlwQI"zeni•u jedinej Wlielo­
ś.rod!Otwillslk ow.ej ongam i·za c j i 
mŁod·zieży pii'aJCUQąceti m'i.a&t i 
wisi. Jalki€' wów.czas były jej 
ceLe? Jak w.res.zoie dlziLSiaj, po 
lailadh, możemy ocenić j<ej. o­
siągJillięci..a.? 

Alby, odipowiedrz.ioeć .na WStLy­
srtk i e te p y)tiania m uJSiirrn y po­
mać Wlaol'!Ull1iki jaik~e z!łiorż;y!ly 
się na ,pOWISitamie lk•OOliC€1PC\}i 
zedkiiillo::.zenia ongaoni•zacjoi. mło­
daJież.owej pod< ~nyrrn 
s·zy,Jldoem ZSMP. 

Ok:i· <:~h!Willi ,pmwilta,Illia PiOillsGt•i 
Ludowej w lata 704€' mo-
del .nuiCihoU m~Qd1zieżtowoego 
z,mieniał s~ killlkalktrotrue. 
Wszystkie te ZIIIliany wiąza­
ły się z zasadmicz.ytmli zWlrotmi 
W• po!l.iiJtyce p.ati'!lli. Talk wioec 
na:tu~ra~lnyrrn w~wałio s.ię.. ż.oe 
po mamcu, 1.968 i ,gru!Cl·n~iluo 1970 
r·oku zmiany talkie onaiS~ą!Pić 
mooz.ą.. Być mtO'Że, że JlUrz 
pii'tZeid· r olk.iem 1!97 O <piO!j a1Wiiily 
się tk·on.c e pi:; je ipti'Iz.elbud,o-w y 
mod·eJu ru.chlU rruliodzLeiŻoweg.o 
na. za,pewni.a:iey WlięlktSz.ą skJU,.. 
t ·e=ość odd•uiatły.wamia. Na­
leży jednalk slbwi..endzić, że to 
wołaśnie roik 1970 i ,prowadzo­

na po!ityka dynamicznego 
DO""WIOI.iJU< g)OIS(plOO"a!OOZ.etgO byłia 
kaJtaJ~ilzJaltorem, !który fl)rzv­
sp.iesozył ilillte~.a,::tję wszyslt­
kix:lh· diZJiaobdtąlcy.oh ·zwi.tą-Zikbw 
w joederL Do .ty.cłll rea1itów 
na(j,ball"doziąj paJSował modtal 
ruchu młodzioeż-owego ilnsty­
tlu!CjlonaJ,Lwwa~ny, a tY\ffi sa­
mym obatr'dziledi dyspozy,c)"jny 
w. sltoslliilllru do właidrLy. Roz,­
poczęły Slięi zaroÓWillo w ,pallibii:, 
joaik i WIŚII'Ód m~IZ.LeiŻ Y' orż; Y­
wione dyo.slklU!Sje. RoZip'Oc:zyęły 

się one na VJ: Z<jeź.<mje P!ZRR.' 
W tralkcie jego tmwania !l)ad~ 
Wiłaśnie k·onoc~oja pOIWołallltia 
jtedlneg•o ZIWtiąrzlklu<. W rok póź­
nioej (Jf:itbylły się zjoazxi•y ZIMS, 
Z'WIM. orn.z lk·ong)I'es' ZSP, 
gid•Ziie Ortg.a!Ilia.aJc'je te w)'ll'a.z.my 
cłltęć poWJOl:ania L:ili w. joedtrlą 
wielJoŚirodiOiWiiJslk·ową organi­
zatCj.ę. 

,w 197·3 roikUl powtObllije s~ę 
Federa1cję SO!CijaBS<tlyoemycoh 
Z w ią2Jk ów l.VIirodizoi.eż y P.obslk.i.,e j 

t0!1gaiilJU ISIJ:tlUjpiaJą;ceg,o 
WlLSizy.Sitlk<ie orgall'liz.ac!j,e rrulio­
d·zieżio w e 1 •u.jediOOili<Cadoątceg.o 
pod~.wO!We !kJier,Ulillki pracy 
ca.t~o rllidhlu. By·ły to !Pier!W­
s.ze kroki •na d!I'.Qdlz.e Woą!cej do 
ill1)te®ratcdli. T<Ut:ili!U. mboidozoi.eżoo­
woego. Osltalbnim zaś było podt­
jęcie ,prv.ez. VI Z4joarz.rl. ZMS, VI 
Zljazrl, ZSMiP ł KJI'adtowoą Na.­
raidę Alkrt; y!W'Ui ZS!MIW w 
kwi€1tilllitu •UtchwaoJ: .o pOil!ączenilu 
Slilę tych ZlWiązik~ w jedną 
orga.!IlizaiC'ję m&od.zieży pracu,... 
ją;ce,~ - ZSMP. 

Koronnym atrgl.llrne!Illtem tej 
k·a.rnjpamlii ",degracytifl'le\j·" by­
Ła cthęćl uttJwmzen,i.a. org,ani­
za/Ci.iti silihej i prężne}, talkoi,eti 
jak było ZMP. Czy się to u­
dało? 

To praWld~a, że s.illna orga­
nizacja mliOdlzi·etżY' moa. dturż;o 
Wlioęlks z..e S!ZallliS€' zali' ówn.o re­
prezenrtować jej, iJn.teresy jalk 
i w.aillozyć o Stpratwy mlod•ych. 

Ozy jed!D.akowa walka o :in­
'teresy z C'Zla!sern nie .priZ.€'­
kls!ZtaŁ::iJ!a, .s.ię ty.llko w trworz..e­
nie złuidin)'IC'h, bo nierea~lny~eoh 
miralŻy dt1a mł!Qdego polko~<e­
nia? Przec.ież Lata u,biegllej 
dekady. to istbny festtilwal (rt;y.c.h 
de facto było też ~tanOIWicz.o 
z..by.t w.Letle) OTgall'llizatcji mł.o­
doz.i.eż.Qwy!Cih .Biiaił.e dwłniel'!Zy­
ki i cz.erw.one k!I'aiWalty p'ojoa­
wil<łiły sdę na •!mrż.Kiy,m zetbira­
ruu., kariJd~ aika{d.emhl. M'l!o­
d'l.itelż pokoil€1l'liem wi.eillkiej 
s.zatm;.y - gł!oohly WIS.Zystki..e 
hoa:sla. I 'Maśin:ie rm tej f.ail:i 
SIUiktc.esu - dz..iś wimy jalkrioe 
zrutlnego - ddk>OnaJ.a. s.ię in.­
tegtra~cja mlliod zi€ti:y. 

iRIOidlzi się IZ<llteim iPyrta!llie, 
czy a1by. cały, .ten DU.Cih UłiPOi-

Śladem tradycji 

Zdzisława Gagi s 
zwyciężczynią Olimpiady 

Wiedzy Spoleczno-Polifycznej 
W połowie ma.rea. w klu­

bie "Rulon" odbył się fi­
nał zakładowych elim.i­
n:oeji VII Olimpiady Wie­
dzy Społea:mo-Polli.tyC7lllej 
r~gJJ."ywi31ll.ej w tym JJoku 
pod hasłem - "Klasa ro­
b()tniC'l.a w procesie pnze­
mia.n". 

Zakres tematyczny tE!lgorocz­
nej olimpiady objął dizieje 
polskiej klla'Sy wootnicze.) i 
ruchu robotoniczego od momen­
tu jego ukształtowania się w 
drugie] połoWiie XIX Wlieku, aż 
po odzień dzisiejszy. Tytn;l sa­
mym stworzvł rrnłodyun lu­
dziom !biorącym udział w o­
lianpiadzie szansę /l:il~tższego.­
zapoznania <Się z !historią lklla­
sy rolbotnic;:.ej z jejj ~łecz­
nym rodoWIOdem. 

100 Tocznica tpoWIStania poJ­
skiego IDuchu robotniczego 
skłania do ~jrz.enia na re­
WOlucyjne tradycje IPdlsokiego 
Proletariatu, do odtworzenia 
głóWII'lych etapów tkrsztaołltowa-

nia się .ruC'hu ,politycznego ro­
botników od ży\\riołowycoh 
'buntóW! .i st,rajlk.ów odo tworze­
nia kółek socjałistycZII'I.ych 
i ,dalszego rozwoju śwń.adomoś­
ci S/P(lłecznej i politycznej ro­
botników. 

Zestawy pytań zarówno- pJJo­
blemowych, jak .i szczegóło­
wych były •trudne. Nastręcza­
ły one czterem finalisto.m e­
limi.onac\jli zakładowych sporo 
kłopotów. Po obliczeniu tPun­
któw okazało się i1ż !Ilajowię-· 
ce.j lptraWlidłowych odjpowiedtzi 
udzieliła, a, ty:rn saunyun zaję­
ła I miejosce - Zdwla.wa. Ga­
gliis ( arllministr a c ja), a za nią 
w ·kolejności uzyskanych 
miej-sc - J OOIIl1la Sieo.n!biwska 
(laJbora toroilurrn), Grażyna Se­
gieta (admilnitstracja) ()I'az Bo· 
żena Walasek, {Pra.coWill<i<Ca 
P-3. Ta~k wię-c Zdzisława Ga­
gis Tejprezentuje naszą zakła­
dow.ą organizację ll'Illł<>odzoi.&o­
Wlą na ellirrninaoejach mieti·skidh 
VII Olitrrupiady Wiedzy S(po­
łeczno-!Politycznej - "{lclasa 
robotnicza w !Procesie !Prze-
mian". (łd) 

cząltikowany w 1973 rokou był 
p<Jitlrzelbny? Na' to pytanie OO'­
powi.edź mUIS•i. dać rze~zywios­
t•OIŚĆ. Jalka ona. jest? N~e is.t­
nioe<je j'UiiJ Federa"cja. ZSMP 
nadatl d'zi.atł.a i stkupi.a w SIWo­
iJclh .srzeregac.h 1800 .tys. człon­
ków. Plooo'Stta.je na.dal najs<H­
niejiSzą or.gta.nitza1cją mł,od zie­
Żlową w !kraju .M~mo · w~eliu 
hłęl(iów IPOiP€'bni01nych jest to 
nadau oll§anizacj.a poi!II'zebna 
millodiym l•udiZiiO'ffi. Na UI Nad-
7JWYJCzajmyrrn Zd€'Źti1Zie po­
twieDd<ZiiJł.a SIWI<\i poliiltyc=y i 
sooja.Jisrty,C'Zil1y Clha.raikiter; p<>­
tJw,iend•ziilla.. słJ..us,z.ność dtz.i.ałania 
soiJl'n€i.il, wiel1ośirod•owi&k owej 
OO"ga!Iliz.acj!i. rn.łod~z.ieży, Stwa­
r,za OID.a bowiem zrl·ecyd.owa­
rnie najiwiększe s.za•nse, naj­
wi-ę\k.s.z..e morżtL~wośd retprezen­
t·Ow<a!Ilia i'I'llterooów młod)'l:h, 
walk.i o reailiiozaiC.joę itch aJm­
bkji i aspiracji. A fakt, żoe w 
tak trudnym okresie chce po­
m.aJga.ć .rruoo.em:u. JPOtkool!enilu 
j€',Sit na!jl€!{)Sz.ą, od;powiedtzią na 
WJS!Z.j'IS!t'klie w.ątbp<Hwo~Cii. (ma) 

wystą•pieniu I sekretarza 
jak tPóźniejnej dyskustii 
posw1ęcono sprawom mło­
dzieży. PtOdkreślano, że wła­
śnie teraz - w momencie 
wprowadzania w naszym 
za.kładzie reformy gospodar­
czej - szczególną r·olę nale­
ży przypisać mł·odozieży. To 
ona powinna czynnie włą­
czyć się we wszystkie prace 
na rzecz reformy. ?odstawo­
wym bowiem jej zadaniem 
jest okre·ślenie obszarów. inoi­
cjatyw w rea'1izacji zadań 
gospo'dar·czych. Wśród tych 
ini·cjatyw ~podziewać się na­
leży dalszego udziału mło­
dyc-h w realitZ.owaniu bu­
downictwa miesrz,kaniowego, 
le'Pszego wykorzy.staonia o­
siągnięć naoulti i teclmiJci, 
wię!klszego udziału w rozwo­
ju raejonałizacji. T·empo bo­
wiem zmian wywołanych re­
formą wyrria•gać będzioe in­
spi·rowania i UJpOwsoze.chnia-
nia wszelkiego rodzaju. in­
:nowa<Cji. Młode pokolenie 

,$z.cz~ólnym znacz..eni.em 

Koncert z dedykacją 

w socja'liSityoz.nym wychowa­
niu młodzieży - mówił I se­
kretarz Leszek Janczyk -
jest :ks·ztałtowanie WIŚród 
młodego pokolenia opoczucia 
szacunku do dotyd1tCrz.aso­
wych d·ok.onań i rozwdjanie 
złownych mecha'nizmów roz­
woju l;.połeCtzJnego i ekono­
micznego". Duią rdlę wyc.h.o­
wawczą w tym za,k.resie 
pr.zYJPisywać należY' 01'1gani­
zacjom 'Part)'ljnym.. "To onte 
właśnie - stwi•erdz.ił dalej 
Leszek Janczy.k - powinny 
wprowadzać młodzież w ŻY­
cie, szukać dla meJ form 
zaangażowania S!połeoznego, 
u.m.acniać szacunek dla star­
szych po.koileń. Należy il'll-s,Pi­
rować młodzież do walki ze 
z~em wy·stępu.jącym w życiu 
s<połeoeznym, uczyć ich rzet-el­
nego wy.pełniania obowią­
z..ków". Wszystkie te zadania 
nabiera•ją szczegóJ.nej mocy, 
toeraz kiedy witdzimy wielkie 
szanse poprzez WIProwadze­
nie reformy gospodarczej. 
Nie powinno w niej za!brak­
nąć młodzieży", 

Wymienione kierunk~ • ak­
tywności młodego ;pokolenia 
mają słurż;yć, w pierwszym 
Dzędzie, podjęciu w tym .za­
kresie sz..er<Jik.iej dyskluStji. 
Dyskusja ta ma od'byować się 
we wszystkich zakładowych 
koła-ch ZSMP. Jej flnałean i 
podsumowaniem będzie 
czerwcowe plenum KZ 
PZPR, któroe w całooci bę­
dzie 'POświęcone 'PWb'Jemoan 
za.kładowej młodzieży i jej 
udziału w wprowadzeniu re­
formy ,gospodarCtZej. (ma) 

19 kwietnia w Za'kładowym 
KLubie Ku1ttltl'Y ,,Rulon" odbył 
się Ikoncent z dedykacją. Tym 
razem \Vy\Stęp znanego z~ 
wokaLno-muzycznego .zadedy­
kQWamy był młodzi.Eey z za­
kładow-ej organizacji młodzie­
żowej, a zwłaszcza tej nl!ljbar­
d.ziej zamg.ażowanej w działa­
niu g.ru,pie zetesem:powców. 
Zespół ,,Homo-Honl'ini" zaa>re­
zentował interesujący ;program 
rozrywkowy składający się z 
popula.rnych przebojów zespołu 
Lider grU)py, a zarazem autor 
wJelou przebojowych piosenek, 
WroclaJWianin, Aleksander No­
wacki, kieruje nowo powsta­
łym osobowym składem grll\PY· 
"Homo-Homini" za;ptt"ezen.towad: 
sw.e now.e i stare piooenki, bar­
dzo melodytjne i rytmiczne. 
Zwolennicy tej gru,py mogli 
posłuchać takich piooe:nek, jak 
m.in. "W~m.nioenie o Adelaj­
dzie", zną.nego przeboju pt. "W 
tym domu straszy". W sumie 
był to Uida111y lklu'bowy ponie­
d'z.iałek. 

Pieniądze leżą 
pod wiatą P-2 

O na}now.srz.ej inspiracji Zar,ządu ~ładowego ~ :cto 
podtjęcia działań na .r,z,e.c-z jpOrząd.kowarua zakładu., doWiedZle­
liśmy się z oficjalnego pisma sklierowanego do dyrekltora na­
czeLnego ki€'1eckkh 21WIP: 

" ... ZZ ZSM,P wid'Z.ą.c rrn.otili\wość •pod<jęcia :pracy w tym .za­
kreste, (ipOrząJ(ilrowa.nia za!ldadu, - dop. red.) zaproopo:nował 
człorrkom organizacji z.biórkę .makulatury, znajdu.jącej s1ę pod 
wiatą wydziału P-Q w postaci 1u.mej, nie1.lbelowan.ej. ZZ 
ZSMP zabeZ!Pieczy odpowiednią d.l.ość ozłonlków, jak również 
wszelkie działania .na<tury ·organi.tzacy]nej ce'lem właściowego 
prz.ebiE!lgu akcji. Proponujeuny, aby środki uzyskane ze sprze­
daży maokulatury prz.eZ:I'llaozyć między innymi na dzi•ałalność 
rek.reac)'ljno-oświa·toową, zakup pewny.ch i·lości .!ij)r.zętu sporto­
wego, nagród rzeczowych bhletów na imprezy &portowe i roz­
ry.wkowe". <łd) 

Osobowy skład egzekutywy 
i Komitetu Zakładowego PZPR 

Zmiiany persona•lne w naszym zakładzie po­
ciągnęły za sobą writany wśród członków Komi­
tetu Zakładowego i egzekurt;ywy PZPR. Pra­
gniemy wię,c za!Prezentować pełną listę człon­
ków plenum i członków egzekutywy. 

A oto skład członków Komiltetu Zrekładowego: 
Obecnie liczy on 184tu członków i są to: Lucjan 
Boreych (pra-cownik P-2), Andn.ej Brze-z.icha 
(admiln:iBtra.cja), Jem.y Cheba (TM). Marcin Dro­
zdowski (TM). Władyłlła.w Gmyb (P-.3), RyH>lrd 
Siejb a.dministra.cia), Leszek Jancz.yk, Fran­
ciuek Łusiak (P-1), Miemoyllłalw Gębura (TE), 
Waldemar 1\loft:wa (TA), Henryk Worek (HS), 
Srezepan Cichoński (TA), Ludwik D:rięcioł (ad­
mini&tracja). .Jan Sęk ~P-1), Rynard WaAJh 
(P-2}, Mirt08łow Woi.niak (HS), Sta.n:isław Ruai­
n•wioz (TA), i Knyfttof Chylewski (TM). 

Na nl!ljbliższym plenarnym :pos.iedz.eniu człon­
ków KOIIIlliltetu Zak.Łarlowego odbędą się W)'ibory 
w trakcie któryocli wyjbrany zostanie jeden na 
wakujące miejsce) członek KZ PZPR. 

Jak na W~tl!Pie zaznaczyłam zmiany przepro­
wadzono również w składzie egzekutywy. A 
oto jej aktuail.ny skład: Leszek Janwyk (l &e­

kretarz Kom.i:tetu Zakładowego PZPR), Miros­
ław Woźniak (U sekretarz - pl"'IC()wnik HS). 
Ludwik D.zlęcioł (lll sekretarz - pracownik 
adminiał<racji), Łucja.n Borzych (członek, proa­
eownik P-2), Waldemar Moskwa (~łonek -
pracownik TA), MarUn Droz.dowski (członek -
pnu10wnik TE), Wła.dysław Gm.yb (członek -
praoownik P-3). oraz Sta.n:itllaw Rusinowiez 
(u.łonek - pn.co.wnik TA). 

(ma) 
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STRONA~ 

WYWIADY e DYSKUSJE e POLEMIKI 

Cel i zadania zakładowej oreanizacji PZPR 
VII Plenum KC PZPR potwierdziło wolę partii 

do kontynuowania demokratycznych reform w życiu 
społeczno - gospodarczym i politycznym kraju. 
Celem owych reform jest przede wszystkim przezwy­
ciężenie skutków kryzysu gospodarczego w jakim 
znalazł się nasz kr~j, ale także umocnienie jedności 
ideologicznej, politycznej i organizacyjnej partii. 
Dyskusje na ten temat prowadzone były również w 
naszym zakładzie, wśród członków zakładowej orga­
nizacji partyjnej ... 

!k .. 
Leszek Janczyk - Partyj­

ną dysk.us.ję na temat VII 
RlenUJID rozlpoc.zell~.ś'm:Y na ze­
braniach statulWwy{;h OOP 
jlliŻ w .ma'fc'U.. Z oceny wnio­
sków wynika ja•k wiele spraw 
jest jesZJcze waŻIIlyCfh, :które 
my jaJko !Jlartia mu•simy pod­
jąć i rozwiązać. Najważniej­
szym zadaniem jest wy,pro­
w.aodzeni.e załogi z kry,żysu 
myślowego, z kryzysu zaufa­
nia do partii ... 

Red. Jakimi środkami, w 
jaki sposób pragniecie to 
()Siiągnąć? 

L. Janczyk · - Alby te cele 
osiągnąć musimy zdecydowa­
nie .zerwać .z p'fzes.zł.ością , 
zmienić styU. i metódy działa­
nia. Z)bliożyć się do ludzi•, 
wsł\llchać się w ich g~osy -
trafnie wydąg~nąć wnioslki. 
Zelby ten cel os.iąg~nąć najwa­
:bnie!jlszym i ni.ezJbędnym jest 
utrwalenie zwartości ideol'()­
gkZinej w samej pa'f·t:ii. Człon­
ki-em :partii nie mooma być 
tylko od święta, od czasu do 
czaSlll ... 

Red. - Co zrobiliście, aby 
oczyśqić szeregi partili? 

L. Jll!nczyik - Ostatnio Ko­
mitet Zakładowy podjął de<:y­
zję o wyda•leniu. z iPtZIPIR 
tr:zech towarzyszy, udzioellono 
dwie ·na•gany part)"j•ne, prze-

z oka~ "Tygodnia Czerwonego 
Kuy:la" odbyła się w :naszym za­
kładZie mila uroczystość, na któ­
rej z władzami miejskJ.mii i wo­
jewódzlómi PCK. a takie dyrek­
cją KZWP spotkali się zakładowi 
krwiodawcy. 

Obecny dr. MARIAN PARTYKA 
- przewodniczą.cy Wojewód'Zkiego 
Polskiego C2:erwonego Krzylia -
otworzył sl)Otkamlie gratulując 
członkom zakładowego koła HDK 
aktywnej J wysoce humanitallllej 
postawy. "Jesteście jednym z !llaj­
pręiniej dtiałająeych kół HDK w 
naszym wojewód7.t-wde. Wielu z 
was posiada odznakę .,zasłużone­
lO Honorowego Dawcy Krwi", 
każda wasza akcja to ogromny 
wkład w tę jakże potrzebną i hu­
manitarną sprawę" - powiooaal 
dr Partyka. Omówił on także tra­
dycje czerwonego kn:yża w Polsce, 
uwarunkowania w jakich powstal 
i obecnie działa: 

Najaktywniejszym krwiodawcom 
w.ręczono złote, srebrne i brązo­
we odznaki Honoll'Owego Dawcy 
Krw.i. Ze strony zakładu krwio­
dawcy otrzymali pamiątl<owe 
znaczki d okoliC2lDościowe brelocz­
ki. 

Dyrektor naszego zakładu także 
wyraził uznanie dla działalności 
klubu, który przynosi zakładow~ 

prowadzono rozmowy z ·ldlk.u­
nastoma członkam~ partii, 
cofn~ęto tak.że ki'Lka rekomen­
dacji... Nie wszyscy bowiem 
człon:koWjie ipartili w mi•n.io.­
nym okresie ·nale.życ.ie wyWii.ą­
zywaLi• się z .nałożonych za­
dań oraz JPrzylję-tycih o!bowią­
zkilw. Także wśród kadry• k•ie­
leroWJn,iJczel} nasz,ego zakładu 
zna·leżli się lutdlzie ·IllieuczciWii, 
wykorzystujący stanoWJi\ska 
slu.tbowe do osiągania korzyś­
ch i!naterialnyC'h (dotyczy to 
głóWJnie spraw związanych z 
budov..'ą domków jednorodz,in­
nych), nara-ż.a,j>ący z,alclad na 
!POnoszenie WJi•eilu strat z tytu~­
bu ich "dlzilala:llności". W zWJtląz­
ku z tym czę-ść kadry kierow­
nhczej musialła 01puśdć sWJe 
stanoWiiska i :nasz zakład. Nj\e 
morżerny ~tolerować .k•loitk.owośc.i•, 
braku 1komu-etencd•i c·zy 
wręC'z SJziko d!liwej {POS•tawy 
wOibec właślCiwyc'h sto3utn·kó'w 
międzyludzkich ... 

Red. - Gdzie więc należy 
szukać prz,y.czyn•y teg<~, że lu­
drlde ci tak długi() pira.stowali 
swoje fullllk>Cde i mogli "dalia­
łać" w takj spO>Sób? 

L. Ja111erLYk - Przyczyn ta­
kiej sytuac•jli .należy [pOSzukać 
w 1111iiewiłaśdwym IPOdejmowa­
n.iu d·ecyz,j.i• 'kadrowych, a w 
szczegalności w odst~wa.niu 
oo !Przestrzegania zasady jed-

Zakłado a 
uroczystość 
w lubie HDK 
wiele uznania li zaszczytu. "Ze 
swojej strony - powiedW!ł dy­
rektor WŁADYSŁAW ANTOŃ" -
dołożymy wszelkich sta.rań d bę­
dzi~my wam pomagać, aby dzia­
łalność klubu nie najpOtykała na· 
żadne klopoty". 
Następnie dy•re~tor KZW od'PO­

wiadal na p ytanie dotyczące 
5praw so.cjalnych zakładu. uczł!'st­
nictwa honwowy.ch kl"lwiodarwców · 
w pracach na rzecz ośrodka w 
Bobny (klub HDK wyraził chęć 
uc.ze.stn:iczenia we wszystkich pra­
cach adaptacyjnych w tym ośrod­
ku) oraz zwiększenia możliiiwości 
korzystania z W•czasów prze'l: 
krwiodawców. Pow!l"ócono także do 
sp.ra wy adapta.cji !POmieszczenia w 
zakładowym klubie na siedzibę 
dla krwiodawców. P!l"zypomimamy, 
że będzie to także sie,dziba Woje­
wódzkiej Rady Klubów HDK, któ­
rego MARIAN DROZDOWSKJ 
jest !pne.wodniczącym. 

Spotkanie zakończyło ;wystąpie­
nie dr WOJCIECHA MUSIAŁA 
przewodniczącego Miejskiego za­
rządu PCK. który podziękował 
członkom HDK za ich akt···wną 
postawę, a tak.żę wyraził u2ltlan:ie 
dyrekcji naszego zakładu za da­
leko idącą pomoc w kirzewieniu 
idei honorowego oddawania klrwi. 

(ma) 

ności kryteriów iPO!PfZez prze­
cenianli.e kwal:ilfilkacjl zaWJOdo­
wyd\, a niedocenilanU.u przy­
gotoWJanJa !POlity·cznego i jdeo­
wego. Powodem ·było r6W1!1lież 
WJlpacz.eni·e zasady jeclinooso­
bowe,go k·ierow.niletwa w dzie­
d.zi•nie dolboDu .kadr. ProWJadzi­
ło to w !Pfaktyce do dOboru 
"swokh · ~udzi", powstawania 
ulkładó w, ·lctlilk: ... 

Szk 
kier 
• 

W ruiedo.staltecznym stoJPniu 
korzystano ,z •I'llOOloi WJOŚc.i•IPOW>O­
ływa.nia na stanoWiiska kri.e ­
roWIIlJtcze lutd~ młodych ma­
jących od)powjednie kWJa·1itfi­
kacje. Isto.tnyrrn ma111kamentem 
okazał s~ brak rezerwy ka­
dlfowej. Ten stan rreczy wy­
maga natychmia.stowe] 7lmia­
ny. Istrljieje \I)Otrzelba qpraco­
Wta.nla •i !Przestrzegania właśc.i­
WJed rozu:mnelj 1~Ety•kiil kadro­
wei Należy iblirżejlJPrzyiPatrzyć 
się nie tylko wynik<JIIIl pro­
dukcyjnym., ale róWJnici: meto­
diom ich osiąg.a>lllia ... 

L. J30Cfl;yk - OboWJiąrz.kiem 
pa,rtii ti całej klasy robotniczej 
jest stworzenie tzw. "chcciJa,.. 
nych" związków za,wodowych, 
bez powrotu do okresu !:lprzed 
grud!l1tia. Nie .moiŻe być bo­
Wiiem paTt:ii 1bez zWJLąaków za­
WJOdowych oraz zwti:ąz.ków za­
wodowyc!h 1bez partilh. Jako 
członkowli.e ,partii mu,simy zda­
WiaĆ solbie S!Pfa~, że j·esteś­
my odjpowied?ialn·i za .k.s·ztałt 
przyszłydh zwli.ą2ków. Przy­
szłe zwfuą::citi; wobec adffili.ni­
strac.ji nie mogą być· ani IPO­
tentatem ani decydentem. Mu.­
szą pos~.adać UjpraWI!1ienia oraz 
no.rmy IPraWJne, kitóre IPOZWo1ą 
wyegrekwoWJać te UJPraWI!'lie­
ruiJa. Mu.sz.ą one lbyć n·iezależ­
ne, a•le [pOWStające we w!ij>Lnej 
ZJb.ie.żnośc.i z -inter·esem ,pa'l'tii. 
Wyn,ika t·o stąd, że .partia i 
zWJią·Zikiil za V'JX>dowe mają c !;la~ 
rakter Tolbotniczy, a wJęc tPO­
wiln:n.y realiz()wać cele i inte­
resy klla.sy rO'botn~czej_ .. 

+ Zakła 
dla 
Praca z ludźmi, a 

Rro. - WieLu robotni!ków 
nierzadk•o stawia pyfuari,a., oo 
to jest reforma li crzy WIObec 
spięt=om.ych trudlllości w gos­
poda.rce pUJWimlli:śmy ją wpro­
wadzać? 

dziej. k.ierowanie 
:pracownkzymi, w 
brej znajomości '""'tr '"'"­

Red. - Roorumi·em, że temu 
tema.tOJWti poświęcticie n~ię­
ce.j miejs()a w prowa.d~nym 

SZikoleni.u ideOIW.o-wycll>OJwa.w­
c;z,ym ... 

cownika jego 
U'Prawnie·ń, SIDO~:Jib<OW 
ślenia iltp. Jeżeli 

L. J.ano.z,ylk - WaJŻinym lde­
rulllkiem pracy ideow.o-wycho­
Wta wczej je.st systema•tyczne ,i 
wy•trwałe wyjoaśn.ilanie 1i1stoty 
za,dań i problemów !ijXJłecz,no­
-,goSiP<J'(Iarczych. Jest to ko­
nd:eczne. aby co.raz WJięcej lu­
dzi rozuuni.ało w peŁni zasady 

L. Jaa1JCIZ.yk - Od[pOWJiedź 
jest jedna. Ref-o.I1!Il.ą to zbiilór 
zasad TOzUIIIliile.go i rozsącline­
go gospodarowania, od W!Pro­
WJad.zania których nie ma. i 
nie mOIŻe być odwrotu. Stano­
wisko parliliJ j·est jednoznacz­
ne. Refol1Illa goS~P<>darcza sta­
nowiąca mtegrahlą cz.ę,ść soc­
jalistycZinej odnowy jest 
przeds.ięwrz.ięciem n<ll wtie'lką 
skalę. P.ierWJszy jej et<!fp joe.st 
trudny dla całego ~eczeń­
stWJa. TrzeJba jedinak U7lbroić 
się w cienpliwość. Na o.r,ganlil­
zacjli party.jnej SfP9CZYWJa 
szczegóLny -<JiboWJią.ze.k, a mi·a.­
nowli.c.ie Sjpra WJOW.antie IPOli·tycz­
·nej kontroli nad !Prawidłowym 
wdrażallliean reformy gospo­
darczej. 

nie odtpowi•ad 
staloowjskawym, 
stępują jako 
skoordynowane 
pi.e - dll!Żo do 

~ ceile IPOlityczne IPa·rti.i' oraz 
że!by udzielilo jej. czynnego 
POIParci:a. Uzyskanie ll/PrOibaty 
u mas op.rac u!joącycih sta·MWJi 
dziś IPOdsta~ kierow111iczej 
roli IPart~i. Dziś ,i, w !przyszłoś­
ci głóWlny sens WJa1k,i o wy­
dźWjjgnięcioe kraj,u z kryz)"su, o · 
UJŚWliadOiffil.i1e.nie soc•ja'li.stycznej 
,postawy WJidlzilmy tylko wiŚUód 
ro?<>tn.i.kóWJ, w fa.bryce, 'PY­
dzaale ... :Plate.go też z inicjaty­
wy KZ qprócz tkomJilsdri. socja[­
nej, komi!sj,i· oCthrony pracy o ­
raz .komisji ds. cen :i kosztów 
pmdukdji, uzmać nali!iy jako 
cel IPierWJSz{)fpl.anoWJy /POWoda­
nie kOiffiliSij!i ~eczno-konsull­
tacyj!l1ej. Jej celem jest konso­
hllda•cja zało,g:i· i: OodnaleZJienie 
wlaściw.elj !I)latlfoi1ffiy · wSjpól­
pracy. 

Cel bowiem jest jeden -
wyjście jalk najszj'lbsze z kry­
zysu. 

Red. - Oboonie w c,ałym 
klra:ju toc.zy się dyskJus.ja IJlJad 
prrzyszłością mW!ąrLków q,MVO 

diOIWyeh. W t.oozącej się dys­
kusji lilie morina. pominąc o­
beClll.l()śei pall"tii... 

Red . . - Omówił tow>MTLysrz; 
stL-ereg ba.rd7Jo ilstotmych• pro­
blemów. Sądzę jednaik, że do 
niektórych z nich będaJiemy 
muS11eli pmvróc.ić, llliiektórc ~e 
spraw ~yć. Wydaje się, 
że 101ajbliżs,ze ~ebtraatia. pa!Ńyj· 
nc dos~ą nowych tematów 
do dyskusdf do dalS!Zych J)Il'Le­
myśleń. 

lto:tm. A. Mikołajczyk 

Od 1 kwietnia 1982 r. 
iPoC'zą,wszy od k•wieltrnia te­

g>O r.aku, w zakładzie olbo­
wiązulje nowy sohemat or,ga­
ni:zac )"jn y. Zl:i.kJWJildowa n yc h 
został>O wiele loomórek omga- , 
ni:zacyljnych ,ale też !pOwsta­
ły. nowe, niejednokrotnie 
łączące zalk.res OO'POWiedziaO.­
nośd .kJI1Jru dotychczas{)lwyc'h. 

!Naczelnym zadaniem jakie 
postawiK>M fPI"zed zespołem 
opracowującym rv::JWy sche­
mat or·ganirzacyjny było ta­
k.ie działanie i znalezienie 
optym.a[nych 11'0\zJw:ią.zań 
by nowy saherrna~ onganiza­
cyjny tbył jak najlpwstrzy, 
by oclipowiadał alctuailn.ym 
zadaniom zalkładu i potrze­
bom załogi. 

batą zał-ogi poka~e c•zas. 
Z kwnikarsk.iego ob<Yw~ąrz.ku 
jaki między innynni spełnia 
gazeta zakładowa odnotowu~ 
jemy więc fakt wprowadza­
nia oowego schematu or.gani­
zac)'ljnego w !przeds~ębior­
stwie oraz informu.jemy o 
najważ.niejs.zych zmia•nach 
jakie ze so'bą niesie. 

Nowy schemat wprow.ad'L<l 
pięć podstawowych pionów: 
pion dyreiktora naczel•nego, 
zastępcy dy•r.ektora do spraw 
,prodUJkoji, zastępcy do s;praw 
technicznych, pion zastępcy 
dyrektora do spraw handlo­
wych oraz pion dyrektora do 
s.pra w elk.onomkzno-ifina nso­
wych. 

Wiele zmian nastą'pilo w 
pionie dy.rek'tor~ nacze1nego. 
Uległa likwidacji, komórka 

wówczas osoba 
danym zespołem 
Jednak kierowanie 
posiadającymi durż.e 
czenie w danym za 
jest rzeczą ła'twą. 
więc w zaiklacdzie 
przepr'dwadzono 
kadry •kiNowni<:zej 
szy ()d ki.erowni•ków 
łów •produkcyjnych do 
gadzistów włącznie. 

S.t:kolenie to odbyło 
utbiegłym· miesi.ącu. 
prowadzone były 
gru/Pach, a tematy 
były zró-ż.nicowane 
no.ści od ,potrzeb i 
przek.azywanej, ni 
d•la ,poszczególnych 
wiedzy. 

Szkolenie 
sumie przeszł'<> 
obejmowało zagad 
lu 'kierowania z 
ludzkimi i wpływ:u 
dzis'ty na całą grupę. 
gólnie wiele uwagi 
cono tu zagadnie11i.om 
towania właścriwej 
ry w pracy. . 

SzkoJenie kadry m1 
skiej Qbejmowało w 
te same zagadnienia 
w szerszym a 

pośrednio dy11ek:torowi 
Illemu prz,edsi.ębiorstwa. 

Utw.onzony wstał 
dzia·ł - Zaik.ładOWY 
Kultury i Informacj 
łowi temu podpor 
są: K.lUJb "Ruloo", . 
Zakładowa, ·pracown!Jl 
tyczna. 
Uległ lik.witdactiti 

brony Cywianej i 
czenia Zatkładu. Zad 

schema 
oreanizacf· 

Wy;p.ada też IPOdkroolić, że 
stary schemat coraz częściej 
był krytykowany. Krytyika 
dotyczyła niełkltóryeh .komó­
rek organizacj'ljnych, których 
istni-enie nie znajdawało u­
zasadnienia. P'facown·ilcy 
wprost podkreślali, że nie­
które &tanowiska dQpasowy­
wane były do oslfu, a nie 
potrzefb zakładu. Jest więc 
nowy schemat. Czy ten, 
aktualny , spotka się z a pro-

Ironitroli gospodarczej oraz 
dlz.iał orgamizacy~<l-'praw-

go działu włąC'ZOne 
do nowo powstałego, 
go z ważniejszych w 
dzie działów -
Dyspozytora. Po.nadtO ny. W to niejaloo miejsce 

uliworzono je.delll dział Or.ga­
lnd:zacyjną-Pra'Winy i Ko!11troli 
Wewnętrznej. Dirl.ał Spraw 
Ooobowyah :i· Szkolenia Zawo­
dowego podpol'ządk:iowany w ­
stał w .oowym 1SChemacie bez-

dań tego dZJał'U 
W•Sjpółpraca z 
poszczególnych 
prodlllkcyjnych Y". 
zachowania ryt:m1k'1 

wanych ·zadań, 
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GŁOS P APIJ:RNIK.A 

Po uplyvvie 4 miesięcy · 

Bardzo dobre wskaźniki ekonomiczne 
Minęły cztery miesiące, w 

czasie kltó.rych zalklad działał 
na nowych zasadach, zasa­
dach jakie niesie ze sobą r e-
f o r m a g o s p o d a r c z a. 
Oczywiście reforma jest 
WtP:rowadzona w ży·cie, oo o­
znacza, że nie wszystkie ele­
menty już wprowadzono, że 
poszukiwane są różne drogi 
i warianty realizacji zadań 
gospodarczych oraz maksy­
malnego wypracowania zy­
sku. 

się też s-tało. Wydajność pra­
cy wzrosła o 15 prooen<t. Jest 
to bez wątpienia duże o­
Siiągriię.ci e i uzyskane zOlstało 
drogą wielu zab1egów popra­
wiających organizację pracy. 

Najwaimliejmym zjaw~s-
kiem jest znaczne obniżenie 
koslltów produkcji. Wpłynęło 
to bowiem na wzrost zysku 
jaki w t)'lm czasie został wy­
pracowany. Zysk ten jest 
większy o 40 milionów· zło­

tych od wielkości .planowa­
nych. 

Stwarza to doskonałą sy­
tuację finansową przedsię­

bio.rstwa. Pozwala też przy­
puszczać, że te tak dobre wy-

niki wpłyną na dalszą popra­
wę warunków bytowych za­
łogi oraz rozleglejszą dzia­
łalność socjalną w zakładzie. 
Flanuje się, że za bieżący 
rok (o ile oczywiście dals·za 
produ'kcja przebiegać będzie 
w ta:kim rytmie jak obecnie) 
wypłacona będzie nie tylko 
"trzynastka" ale też i "cze.r­
nas.ta pensja". Można też bę­
dzie po.dnieść zarobki oraz 
czynić •s'tarą.nia o roZ!poczęcie 
budowy bloku mieszkalnego 
dla pracowników KZWP. 
Warunkiem powodzenia tych 
tak Hcznych i at.rakcyjnych 
planów jest dalsza rytmicz­
na i dobra praca oraz tak 
dobre jaik w pierwszych mie­
s-iącach tego .roku wyniki 
ekonomiczne. 

(ch) 

STRONA '7 

Współpraca 
na szeroką skalę 

Flanowana jest współpraca 
techniczno - kooperacyjna i 
·handlowa z krajami czlon­
kowsk~mi RWPG. 

KIZWP przedstawiło swoje 
propozycje, a wśród nich 
między innymi, produkcję o­
pakowań do gotowych dań o­
biadowych na bazie krajowe­
go surowca papierniczego, e­
wentualnie w oparciu o kar­
ton naczyniowy odbiorcy 
(WRL, CSRS, NRD), pro­
dukcję opakowań specjal­
nych, tzw. fasonowych., z 
trzywarstwowej tektu.ry fali­
stej po uprzednim dosta.rcze­
niu przez od/biorcę ka·rtonów 
pokryciowyC'h', papieru po­
wlekanego typu 'Cle, głównie 
w postaci .składanki zyg-zag 
(po uprzednim zabezpiecze-

niu przez odbiorcę podłoża 
papieJ·niczego oraz niektó­
rych składników chemicz­
nyoh niezbędnych do sporzą­
dzenia mieszanek powleka­
jących), produkcję opakowań 
jednost~wych z wielobarw­
l!llymi nadrukami po zabezpie­
czeniu przez odbiorcę surow­
ców papierniczych i wosków 
powlekających. 

Na efekty powyższych 
przedsięwzięć podejmowa-
nych przez nasze przedsię­
biorstwo należy jeszcze po­
czekać. Współpraca technicz­
no-kooperacyjna i handlowa 
z krajami członkowskimi 
RWPG może przynieść ko­
rzystne dla obu stTon wyni­
ki. 

(łd) 

Pierwsze cztery miesiące 
tego .rdku należą do barozo 
pomyślny.oh. Pomyślnie bo­
wiem kształtują się niemal 
wszystkie wskaźniki. W tym 
czasie zaplanowano sprzedaż 
naszych wy~obów za !kwotę 
1,3 mi'lia.rda złotych:-Plan ten 
został przekroczony o 48 
milionów złotych. Być może, 
że nie Sitanowi to. jeszcze 
pełnego obraZJu t~o co w 
ciągu ltyoh pierwszych czte­
rech miesięcy osiągnęliśmy. 
Wanto więc dodać, że w oma­
wianym oklresie sporzedano 
(licząc nie w złotówkaoh, a w 
konkretnych wyrobach) o 10 
procent więcej niż w tym sa­
mym czasie 1981 roku. 

Zasady działania przedsiębiorstwa 

Na uwagę za.siuguje fakt, 
że te taik dobre wyniki za­
łoga osiągnęła .w zmniejszo­
nym sikładzie. Zatrudnienie 
obnilżyło się bowiem w sto­
suniku do roku ubiegłego o 
110 osób. Wzros.nąć więc po­
winna wydajność pracy. I tak 

owa · k~leine 
niebezpieczne wypadki 

W pierwszej dekadzie ma­
ja wydarzył 'się ciężki wypa­
dek przy pracy na oca·mpie 
przed magazynem Z-1. Ofia­
rą wypadku jest mistrz z 
Wydziału TransJPorrtu Kolejo­
wego. Wy.padek nastąpił w 
skutek gwałtownego .rusze­
nia wózkiem akumulato·ro­
wym do tyłu, gdzie znajdo­
wał się poszkodowany. W 
wyniku najechania wózkiem 
na poszkodowanego, doznał 
on złamania nogi z prze­
mieszczeniem kości. 

W momencie przygotowy­
w.amia materiałów do druku, 
nic ponad to, co powyżej 
przekazałem, nie było wiado­
me. T.!'Wało natomiast docho­
dzenie w sprawie ustalenia 
szczegułów zaistniałego wy­
padku przy 'Pracy. 
Dodać natomiast należy, że 

jest to drugi w ciąg.u dwóch 
tygodni wypad'e)t, który ·po-

l 
wstał Vv wyniku nieostrożnej 
,jazdy wózkiem akumulatoro­
wym. Sprawa zatem wymaga 
DOzważenia. Wydaje się, że 
kie.rujący wózkami powinni 
znacznie więcej uwagi po.­
święcić sprawności pojazdu 
o.raz bardziej ·uważać na 
przechodzących. Nie zaszko­
dziło by też zmmeJszenie 
prędkości. Fazostali praco­
wnicy natomiast, powinm 
pamiętać, że taki właśnie sy­
stem transportu wewnętrzne­
go obowią1;uje w naszym . za­
kładzie, że zawsze molina 
spotkać się z wózkiem wio­
zącym ,palety załadowane s·u­
.rowcem bądź też gotowym 
wyr.olbem, że llllie zawsze iklie­
rowca obciążonego wózka ma 

· dobrą widoczność. 
By uniknąć wypadku pny 

pracy musimy uważać wszys­
cy. 
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Pracuj bezpiecznie l 
Sta·tystyka zakładowa, a 

ściślej statystyka działu BHP, 
dowodzi, że najwięcej wy­
padków przy pracy ma 
miejsce w okiresie wiosen­
nym. Uzasadnia się to tym, 
że rugani= człowieka jest 
2llllęczony, że przechodzi swe­
go rodzaju kryzys zanim 
przystosuje się do nowych, 
ko.rzystniejszycb dla niego 
wa.:r<unków. Taki okres trwa 
od lutego, marca do czerwca. 
Jest to zatem kilkadziesiąt 
dni, w c.zasie których nara­
żeni jesteśmy na wypadek 
bardziej niż o innej porze 
roku. 

Co zatem należy czynić, by 
w maksymalny sposób zabez­
pieczyć się poczed groźbą wy­
Pad'k,u? Sprawa wydaje się 
być prosta. Należy myśleć o 
tym co się robi, unikać nie­
Pot.rzebnych, niebezt)iecznych 
sytuacji, mieć po prostu "o­
twarte oczy" na to wszystko 
co się wokół nas dzieje. 

Nie wolno też być obojęt­
nym na to co robią koledzy,, 
zwłaSfZJCza kdledzy, mni,ej do­
świadc·:zeni. Swzegó1nie n;ie­
bezJ{>iooznL Sq ci, kltórzy za­
miast pra.cować efek:tyw.ruie, 
chcą to rqbić efektdw.nie. 
Konseklw~Emc.ją ta'kiego, bra­
wu·rowego dzia!łania są liczne 
wypad.ld, często wylpaldk,i bar­
dzo ciężkie, w których u­
czestniczą nie tyJ.ko ci, co 
przekraczają przepisy bhp, 
ale lic'zni, nic nie winni pra­
cownicy. 
Parniętajmy zatem, że wio­

sna s.przyja wypadkom przy 
pracy. Bądźmy zatem po.­
dwójnie ostrożni, rotważni, 
nic nie .róbmy na pokaz. 
Zwróćmy także uwagę na to 
jak pracują nasi koledzy w 
pobliżu. Gdy będziemy pil­
nować się nawzajem - wy­
padki l?rzy p.racy będą nale­
żały do rzadkości. 

(raf) 
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' 
ustaila zasady i poZiiom cen 
reguilowanych, umow:nyc'h 
transakcyjnych. 

III. ZA'I1RUDNIENIE, PŁACE 
I IWYDATKI ~CJALNE . 

!Przedsi~biorstwo samodziel­
nie w;1aJ.a wieJkość i struktu­
rę zatrudnienia. Ustaaa rów­
nlietż samodlz<ie'lnie wie\Lk()ŚĆ 
środków na wynagrodzenia i . 
wydatki socjaiJ.ne stosownie 
do miJliwośc.~ finansowych o­
raz potrz€łb Wła'snej działal­
ności. 

Wszystkie wynagrodzenia, 
poza tymi wyjpłacanym.i z Zj'IS­

ku, olbda;ża•ją kOISzty działal­
ności przed·siębiorstwa. 
WzroSit wynaJg1rodzeń uzależ­
>niony jes1 ,bez.poośrednJio od 
oS'ią~gn'iętych wyni·ków · ~kono­
m'ilc.znych i pnewi'<iziany jest 
dla rpra.coWll'Lików najlejpiej 
wyWJią.zu·jących się z Olbowią­
zków s~UIŻJbOWyiCih . P1efeTencje 
płaco'We zalpew:nia system mo~ 

Czy wiecie, że ... 
W .tym •rolk'll P!I'acę w 

nruszym pnzedsliąbiorS!tw.ie 
pod1jęło 51 o.sóib, a. odeszlo z 
KZ-WIP 60 dotytchczasowych 
pra.oawo::rilków. 

• * 
W ró~.ego tY!Pu .kiursa,ch i 

s:zJkoleni.aiCh UJC'Z€Sobn.j•czy 16 
nasz~ pr~ow1111iJków. Wlię­
.k:sz.ośc ilJ n•icll b,i,e,r.ze ud·zi.a.ł 
w kruimie praw.a~enia rur­
c:hilw.ów, za.opartJr;zenia i g()S.. 
pod~I'ki ma,t.etrilowej w wa­
=;kactl r~l.'lllly g~­
~~. 

• * 
w breżącym roklu n.a.ukę 

w ,róiJnyc'h tY!P'łch sZJkół 
śr ecLn.ic.h roZ!POC'Zę,ło 16 osób. 
w. systemi,e zaoc=ym i 
w1eczorowyun m.in. na Po:li­
techmi,ce ~l~z.yskoiąj,. 
W a=a•mWeó, słruidlituó:e L3 
pr.aJC.Ownikó,w nasz€'go za-
kiadlu. ' 

* • 
KZW!P fiU!Ildnlde s<ty~Pe~Ddia. 

19 pr.zyszłym ,pra.cOIWIIld\lroim, 
m.in.. d!wum oooobom stw:HIU­
ją!cY!ID na .PO/l~hmipe 
ŚwiętoklrizySk~, jedlnej Slbu­
drl!u.}ą:cej w Alkia.dJeimfi1 Moe­
dycam.ed w Klralk:Qwie, dzie-
więlci!u asoboim 'liJC.Z.ąiCYl!ll 
się w TechmHwm Pil'IZe­
~ Pa!Piemni•ozego w 
Lod.Zli. 

• ./ *-

1W tyun ll'ok>u 
IWYJCOOWlaiWICZjYPh 
2.55 maitek -
~W!P. 

• 
z illlrlorpów 

kmzysta 
pracownic 

(ma) 

tyvvac)'ljny, kltóry wejdue w 
życie od ma1ja bieżącego roku. 
Natomiast nie Uilega.ją zmia­
nie dbow.i ąZJują.ce rpr.zetpi.sy 

,wypłaty ,tzw. "tr.zynasbki". 
WY1Płaty z z·m obci~ją ko­
szty dzia!łalności pl'lz.edsi~ior­
stwa. 

D'la za&pOkojenia ,potrze'b so­
cjalno-lbytowy,ch załogi .twor·zy 
się Zakładowy Fundusz Soc­
jaa.nY' L ZakładJowY' Fun:dusz 
Mies:zJkani<JIWy. Fundus,z.e te 
również 01bcią!iają koszty 
przedsiębiorstwa. Sbu:żlbą w1o­
dącą w ~kresie p1aoowa;nia, 
wyda.tkowama i konbmli ZIFS 
i ZFM jeS!t Dział Soclj.a.lno-iBy­
towy. 

IV. KOSZTY, GOSPODA&KA 
FINANSOWA I ROZLICZE­

NIA Z BUDZETEM 
/ 

IPr.zedJsięlbiorstwo prowadzi 
samodzielnie gospoidarkę fi­
nansową zg,o.dnie 'Z zasadą 
samofinansowania, IPO'kry.wa­
jąc z uzyskanych przyoeiho­
dów !koszty dzia#J,•llności d rz.o­
bowiązania w01bec ibudrżetlll·, 
bank,u,, dostawców oraz wy­
daitki na Tozwój d. i nne rpo­
trzeby. OsiągniętY' w rOiku 
19&2 zysk po pomniejmeniu 
o ;podatek docihod<JIWy dzieli 
się na: fundusz rezePWowy, 
rozwoju li u:dzia'h11 'Załogi. w 
zysku. :P.rawidJ.owy iP<>Ziom i 
podział .zysku oraz tundus:zy 
i .Ok..l1eślony ZoQstaje W pla'!llie 
przeds.i~biorstwa i 1t'worwny 
w 'S'POSób scentrałiozow~ny na 
sZJCrz.eblu za-kłaoo .. 

V. SYSTEM 
ZARZĄDZANIA 

•Podstawowe zasa1dy Olr;ga­
ni·zac}i i za.rządzania przed­
siębiorstwem dkreśUa Sta.tu't 

K.ZWIP, ~regu[amin organiza­
cy.jny i .regulamin korutroli 
weWII1ętrznej. .Zgodnie z ~a­
sadą. jednoosobowego kiero­
wnictwa przedsiębiorstwem 
zarządza ldyreikitor, :pimlem 
organi.za.c)'ljnym zastępc~ dy­
rektora, działami, w)'ldrz.iała­
mi odpawiedni kierowni.cy. 
Wszystkie decyz•je kadrowe 
w stosunik-u do zastępców 
dyrektora, lkierownilków po­
szcz.e.gólnyc'h komórek a:>odej­
muje dyreM<>r jprzedSiięibior­
stwa. 

Słu&y !kadrowe i 1)łacowe 
srpełnia.ją, w tym ?łl:k.resi.e, 

fll.lilllk<:je informacY'jlllle ,dorad­
cze i 'korutrolne. ełUiŻiby te w 
por.zy,pa dka ch stwie.rldzenia 
działania ni~godne.go z 
przepisami, lbędź n<>rmami 
wspóllżycia społecznego mają 

prawo i obowi.ązelk, rpode.jmo­
wani.a 'krok&w urnem~iwia­

jących takie działanie. 

W ma·te.riale tym staralam 
się IPOkrótce oanówi.ć naj'wari­
niejsze z 7lasad .dJziałania ,na­
szego piizelds.ię'biors.twa. Wie­
lu jednak srpra:w nie poru­
szyłam ('111P. zaopatrzenia su­
rowco~o-ma te.rialowego) ze 
w1Jgllędu na obszerność "Za­
sad". Zar&w.no więc do 
sŁor:mułowwnego rpl]janu dz1a­
łania p.DzedsiębiiOrstw.a, ja.k 
i do 1d01kładni.ejsz~o i oibszer­
me)szego omówienia •tego 
planu !będziemY' wracać llllie­

jednokrotni.e jeszC"re .na • ł!a­

mach na.sze•j gazety. 

opr. A. M.i,k,ołaJmyk 

. Rusza produkcja . 

papieru korekcyjnego 
W czerwcu uruchomiony zostanie jeden z asortymentów, papier ko­

rekcyjny, nie wykonywany do tej pory planowo. 
Niestety Zakłady Chemiczne w Policach nie produkują obecnie bieli 

tytanowej, którą nasz zakład stosuje do produkcji papieru korekcyj­
nego. W czerwcu produkcja tego wyrobu znów ruszy. Początkowo 
oparta ona będzie na bieli tytanowej importowanej z RFN, a później 
na Skła,d:nilm krajowym o podobnych właściwościach. 

Pomimo wielu udanych już prób eliminowania importowanych mate­
riałów i zastępowania ich materiałami krajowymi, nasze przedsiębior­
stwo w wielu wypadkach musi stosować importowane materiały i 
komponenty sprowadzone z zagranicy, z II obszaru płatnicze&o. 

Spowodowane jest to brakiem źródeł krajowego zaopatrzenia. 

Nowy typ opakowania 
Prowadzone są prac.e nad nową 

konstrukcją opakowań z tektury 
falistej. Jest to typ opakowania 
zbiorczego przeznaczony do ma­
teriału sypkiego, "Qktabiny". 

Dwa prototypy tych opakowań 
zostaną poddane badaniom apli­
kacyjnym. Jeżeli próby przebieg-

ID\ pomyślnie, wówczas podjęta 
zostanie produkcja tego typu o­
pakowań dla Zakładów Chemicz­
nych w Oświęcimiu. Opakowania 
zbiorcu "Oktabtny" o pojem­
ności l tony, mają 1550 cm wy­
sokości i 1,20 cm średnicy. 

(łd) 



STRONA 8 GŁOS PAPIERNIKA . NUM'IDR l(tł7) 

-<>-=--~ ·----------------~----~------------~----------~--------------------------------------------~ 

Atrakcyjne propozycje 
letniego wypoczynku 

ajovve 'propozycje 

Z półek Biblioteki Zakładowej 
IZ\J:jl'iQ:.a &j,ę OOZJQII'1 1eJt:nieg.o 

WY'POCZymlki\1. Sip!O!r'k_ gm!pa .n.a­
S<Zy,Cfh tpT,a!C'OWI!l.ilkÓW S{pE:\(i~z.i 
umlOIP WlraJZ z rOKilzilnatmi na 
w:::zaoo,ch !ZIOrgtanilz.ow.alllY\Ch 
ptr.z.ez. natsze prz.edtsięilbo.r·s!tw.o. 
W rtym roku ·mi.ed\51cem wyip.o­
cz)'ll'lilc•u dJa czbcmlków • al!>.z.ej 
załlolgi będą dw,ie m~ejiSicowoś­
C'L - Świnoujście i Wisła. 

W $wilnrOUijiŚcriu naiSi pra.co­
wnicy zamieszkają w domu 
wlosnośtciowym strojącym 
WiŚ.TÓid dii'zeW i .kii'Z.e'WtÓW• W po­
bil'itżiu morza. Do d'Y\SfPO>zyc•jti 
WJcza.s.QIWóiczi~w -<Jtdd·ane z.ooiłla­
ną iP'QG!:oje d'W'UHt!rzy 1 czter o­
OtS•Orbow.e. ,fud1::::zas trwania 
stiedmd>u twm'UIS>Ów · w Śwdno­
UtjŚjCiu prz.elbywać bęidiz.ie 133 
pr.aco-wnik<>w KrZrW!P w;raz z 
rooiZiiln.ami. Nie powliiruno być 
talkże kłopOtttu z cood-zielllJlym 
Wyti:Y'Wtierui.elm. śniadamia, o­
bLa.idy ~ k·O\llaiCje bE:\(ią ·priZygo­
tDIWYJWal!le w. jad~odajtn•i. 

LPiO Ta/Z rPie<rwJS•zy otmzyma­
LLśimY' WICz.asy W WdśJ.e. W d•o­
mlll! •WY\I}OCZ)'Il'lilcO'Wym ,.skal­
nka" nasz z.alk!ład· dJ'ISpooude 
5·0 miejs,c.amli. Rówl!lti.eż i twt.ad 
warunki są prawdzi'Wiie kom­
fO!rtowe -a pokoje jedno-, 
dtWIUI", t'l'zy i CzeT•OOOOibQIW:e·. W 
W iśae, nieu.Sitę,pwjąc.ej pod 
WJZJ~ęPem lk:Jrimaltyc=ym i 
k:rad.Oibratz.Otwym SZJCzafWiilicy., 
j1wż "od L7 cz.ertW.:::a d·o 30 
sierpniCli będą 'WY\poczywać 
pil'<lCOIWIIl'tcy .naszego z.atkładu 
na pięciu t•u;nruusach wczaso. 
wych, po d.tzie&i.ęć osób w każ­
dym z nioo. 

Jaik co rotklUJ wietl.e osób 
WYlPOC<Z.J'W<l.Ć będ·zie na wc·za-' 
Sta>Cfh twrJ'ISitytc=y:::'h .,pod 
g!!'IUIS>ZJą". Je-Sit to ciąl?J]e natj­
bardizie pOiPU\'talrna forma nlie­
zorgalllliz.ow.ane~o przez zalk:J!ad 
pll'a!Cy WY\POCzytlllktu .. 

Talk jalk co r101ku. praC'owni­
cy drziału SOC'jaillnego pra.yg•o­
wa•li 1etii11i. 'WYiPOCtZY'llelk dUa 
dlz.i.ec.i. i m!llodiZlietżY'. W t&mi­
nie od 5 do 25 Joijpce c'Zlter­
dtz.iJeślci<f·O dz.ie:::i naszych pll'a­
crownilk·ow spęd'Zi 'kol0111ie lcl­
n~e w Ja.sttrowie koro Wa.Ł0za 
w woje~WódtZltwie .ptitLslkli,m. 
Kolonie te rprwbiegać będą w 
bamdzo dtOibrY'Ch wa:runk.aJCh. 
Dz.ieci będtą za!kw<llterowa:ne w 

Mówimy 
• poprawnie 

Najczęściej powtaTZan~ 
:i to chyba pr~z wszyst­
rich pracoWIIl.ików) błędem 
jest wyrażenń.e NA WY­
DZIALE. 
Otóż najczęściej mówi­

:ny: Franek pracuje i[]/ a 
w y d z i a l e powiedzmy 
P-3. Oczywiście jest to wy­
:ażen.ie błęd.tne. Poprawnie 
piwinniśmy · powiedZiieć: 
~ranek pracuje W WY­
DZIALE P-3. 

Warto pamiętać, że po­
:iobnie nie mówimy: na 
Lakładzie, lecz w zakładzie. 
Są to drobnostki ale 

.varto na nie zwrócić uwa­
~ę. Warto przecież i należy 
:nówić poprawnie. 

' 
srtyJro.wym ?Jat)e.źd·zie w pokr­
jalc'h tii'zy t cZiteroosobQIWych. 

Walka jednostek Po~skich przez poll.ską !hirstoriografię e- Ksiątika 
traktujący 
Ko•rpu.su i 
wej~1) 

kończy ma~~;:-;;;.1 

() organizacj:iJ 2 
jego drodze bojo-

Młodzież od lat dwunasiu 
spędzi dwa. tygodnie ldpca na­
Oibozie pod• namtiotamti w .n.a­
stz.ym ośrodtklll! WYIPOCzynlko­
wyro w BOibrzy. SpratWY 
z.wią,zane z wyiY'wieniem za­
Łartrwri.ać będtzie nasrza zakl&dJ­
w.a Sit ołóWka. · 

sił ZJbrojnych we Francji, ,Nor- migracyjną. 

Teg.orocZJne wczasy wydają 
s.ię być d.obrz.e przygotow.a.ne 
ze strony naszego przed·się­
biorntwa i pra.:::own·~ów dzia­
ł•u soc.j.aJ.neg>o. Du tego tema­
tru POWII'ÓCimy gJdy ,P'OWIII'ócą 
Wl0ZaiSOWilcrz.e Z ,Pi•et!'IW.S.Z)"Ch 
tiUII'n:usów <ze $wi,nouJjścia i 
Szc:zJa'WIIlicy oraz d.zietei i mło­
d:z.ierż.. Bo to prze:::ież oni sa­
mi prz~onają się o tym, czy 
wczasy, a więc letni WYIPO.czy­
nelk zorgalll'izow.a\Ily s.pe::jal>n :e 
d1J.a ni.cth, był przY'golowany 
rzec:zY'wiśc~ dobrze. My :.e 
swe)j s/trOI!l)' teraz zyczymy 
WlspanLałej pogody, którd na­
wet na na,jille!piej zorganizowa­
nY'Ch Wle>zasach jest pr.z.ecież 
nieoo,zowna. 

(!d) 

wegii, Aifryce Północnej (To­
bDuk) W~oszech; Befig Li; Ho­
landii, Ntemczecth, w ;powtie­
trzu~ na motrzach i oceanach, a 
wtięc wszęd•zie trum, ,g~i.zei .żoł­
nierz .polski !Prowadził działa­
nia przeciw najeźdźcy htle­
rowskiemu~, doczekał się sze­
regu łlist-oriograficznycth o:pra­
coWJań. Jeszcze ,pełniej i 
WtSzech-stronniej W rliteratu.rze 
przedstawti·ono wtkład lbojo.wy 
'Ludowego Wojska PoJ.skie.go, 
walczącego u boku Armhi 
CzerWIOifl.e•j. Natomiast :nie !było 
do tej \I}Ory, syntetycz-nego, o­
pracowania tratktu.jące.go o 
ArmLi PoLski·ej w Zwliązku 
Rardzieckrllm, na Blisk~ i 
środkowym Wschod.ze w la­
tach ostatniej wojny. 

.Stąd z .satysfakcją IPOlecam 
pracę Piotll'a Zarolllia "Armia 
Folska w Z.SRR, na Bliskim i 
Środko-w,ym WscthodZJL", gdyż 
stanow:i ona j-akby !Próbę peł­
nego !Przedstawtienia tego dość 
trudnego terna tu, dotychczas 
jednostronnie u1jmowanego 

W czasie prac porządkowych 

W czasie prac porząd•kowych w zakładzie dzieci zna­
lazły opiekę w ZK Kultury ,,Rulon". BawiŁy' się doskona­
le ... 

Biblioteka KZWP .zaprasża 
Majowe Dni Kultury, 0-

świ.a•ty,.K,siąrżcki i Prasy stwa­
rzają mofli'wość .refleksj-i na'<i 
sta·ne·m ksiątż,ki• i u•powsze­
chnia•nia czytelnictwa. 

Po kilkumiesięcznej prrer­
wie roZJpoczęła w nowych 
warunkach od kwietnLa br. 

• swoją działalność Bilblioteka 

l

l Zakla'<iowa. Obecni.e bilbliotelka 
pozyskala trzy pomieszczenia 
- do tej ;pory wyJrorzysty­

; wa-ne na potrzeby Zalcla>dowe­
~ go Klwbu K:ult~ry "ThuJon", 
. w których wydz1el<me zostały 

miejsca: pracy biJbliotekarza, 
na zJbiór befietrystyczny i <te­
chnkzny. Umieszczono ró­
wnież, przed we~c1em do 
bilblioteki g a b1otę, w której 
co 2 \ tygodnte przed.stawiane 
będą pozycje, polecane uwa­
dze C'zytelników. 

Celem łatweg•o dostępu do 
książki!, zbiór beletrystycrz.ny 
obok układu alfalbetycznego 
został O!Prac-awany tematy. 
cznie obejlmurją<:: Hteraturę 
z dziedziny kosmosu i fantas­
tykę, literaturę prygooowo -
podróżniczą, o tematyce spor­
towej, krajoznawczej , literatu­
rę społec,zno - po!Hytyczn~t. 
hi.storyczmą, II wojny świato­
wej. Ponadto wyO'dręibnti.ono 
literaturę dla dzieci i mło­
dzieiy, li.teraturę marynisty­
czną, sensacY'jno - kryminall­
ną, hisz'Pańs:ką, laty.no 
amerykańską, jugosłowiańską , 
literaturę faktu oraz 'ksłąż.ki 

z pQp-uiarnych serii Ni·ke, 
l'lW - u, Klwbu l•nteresuJą·ceJ 
K.sią:ż.k.i, Biblioteki 1 Mysli 
Współczesnej. 

• -Bibhotek:a prowadz,i. rów-
nież na bieżąco działalność 
statystyczną, która pozwala 
na ob~ektywne Qbserwawanie 
stanu czytelnidwa. W okre­
sie od 5 kwi·tnia do 5 maja. 
bilbliote'k.ę odw.iJedzlli:o 63 pra­
cowników naszego zarkładu, 
wy;poży~Czając 128 /I)Ozyx:'ji. 
Najtwiększą •pO']YUlarnością 
cieszy .się tk.siążka .beletrys­
tycz-na. Ogólna liczba czytel­
ników na ostatni dzień o.ma­
wi.anego O/kresu wynosiła 591 
osób. Największą liczbę ko­
rzystających stanorwHi miesz­
kańcy Hotelu Pra·cownkzego. 
· Kolejna refleksja, ja'ka na­

suwa się, dotJ!Czy stanu ksią­
żek oi.ctawanych pr.zez c.zyttel­
ników. Trzeba podkreślić z 
całą k-onsekwencją, że przy­
p3'd:ki świadomego niszczenia 
książek, szczególnie w <fuec­
nej sytuacji, gdzie mamy do 
czynienia z ich małą podażą 
na rynku księgarskim, świad­
czy o ni.S'k.iej kulturze czy-tel­
n iczej. 

Na zakończenie apel do 
tych czytelników, którzy z 
róirnych przyczyn przetrzy­
mują od kilku lat książki, o 
kh jak najszY'bszy zwrot. 
Dajmy i innym morżliwo.ść do­
tarcia do skarbnicy wiedzy. 

Marcin Ga.jek 

Źródłem dla k.s~ąrżek żaronia 
są !Przede WISzystkiim ·doku­
menty i ,materiały dotyczące 
stoS'Unków ,polsko-radzieckich, 
deQ>esze, ośwti.ad.czeni.a .przy­
W!Óidców "W.ielkiej Koa•licjd", 
ulffiowy 1Po-1sko-~radz.ieckie 
pro.tokoły roz.mów rkomi.s.jlli 
wojskowej IPO'lsko-ra.dzieckiej 
c.2y spraworzdania ambasady 
polskiej w Moskwtie !Przesyła­
ne do rządu emigracyjnego w 
Londynie. 

lnteresuoącą kwest.i.ą iP<Jru­
sza!lą :na kartach niniej.szed· IPO· 
zycji, wywoŁująca s:rereg kon-. 
trowersji między historykami 
w kraju ,j, na emilgracji należy 
bez51Przecznie .sprawa IP<Jli<ty!Cz.­
nych i wo.j.skowych uwarun­
kowań ewakuacji Armii Pol­
skiej, utworzonej w ZSRR 
dzięk~ staraniom !Premiera i 
NaczeiJ.nego Wodza . - gen. 
Władysława Sikor.skiego. 

Au•tor ksiąrż.ki pokazuje 
działalność Sikorskiego !pro­
Wiadzącą do na witązania sto·­
&unkóWI dyiplomatyc:?Jn)'1Ch i 
\VOrj.skowych ze Zwtiązkiem 
Radzieckim, okres podjpisa.nia 
polsko-radzieckiej wmowy 
woj~kowej z 14 .sieli'!pnia 1.941 
roku•, d·ej reallizację. Prz.enosi 
czyte1'rlika w czas wtizyty Wła­
dysława Sikorskiego w ZSRR, 
jego rozmów ze Sta1inem, uja­
W!nia , !Przyczyny ewakuacj-i 
Armii Polskiej ze ZVI(Iiązku 
R adz:eckiego. 

Ba zując na materiałach his­
torycznych żaroń \przedstawia 
medhani21m iP<JWIStania Armii 
Polskiej na Środkowym 

Wschocliuhe, et<Jip reo.rganizacji 
połączony z zerwaniem IPryl­
sko-radzieckich stosunków dy­
puorn.a tycznych . 

"Białe d czerwone "Zddsla.wa 
RO!llalllowskiego sta.now:i, !PIĆ'bę 
ukaza·nia losów Polaków .na 
Dalekiej Północy RoSdoi w la­
tach 1917-18: SYJberia wooho­
dni.a gdzie rozgryw.a się akc'.}a 
powieści !była tmietjscem zesła­
nia Wii.elu ty.sięcy Pol>aków 
którzy z innymi tam zami&sz­
kałymi. rodakami 1warzY'li dru­
ży" lecz zrÓiŻinicow.any ośro­
dek iP<Jlonijlny. Pokazwje IPOSta­
wy i .sto.swnek - 'byna,jlmniej 
n.iejednolitY' -· Polaków do re­

wolucji, a ta·kże ich poglą.dąy na 
drqgi do 11111epod1egłośc.i Polski. 

KsiąliJka u•trzytmal!la jest w 
kon~nCtji ;powtileści historycz­
nej - od.wo.łu,je się' do reall!iów 
e~poJti, zachowu.je wierność jej 
głów:ny.m w.yd.arzeni0/Il1i, odlbie­
ga jednak czasem od ścisłej 
chronologii. [, korzysta z jpra w.a 
f.ikcji •lite.reckieQ•. 

Za S!prawą .głównego tbdhate ­
ra" Pola.ka~ ,po.z.najemy środo­
wtisko reWKYlucyjonistów, mieti.­
scowych kUIPCÓWl, a !także ży­
cie zwytkłej rodaJiny. 

"Białe i czerwone" staii'I!owli 
pierWISzą dęść wtiekszego 
dzieła., toteż niek<tóre wąltki 
tej a><>wie5ci znajdą swoje 
miejscę i rozWJiązanie dotpiero 
w .następnej. 2) 

· Poleca tl\'Iaii\Oin GaJek 

l) ·Piotr Zarań, Armia Polska 
w ZS.RiR, na Bl~skim 
środkOWJYiffi Wschodzie, 
KAW, Warszawa 198tl, s. 
278, cena zł 60.-

2) Zdzisław Ro.manowski. Bia­
łe i .czerwone, Ks.itą!Żka i 
Wiedza, Warszawa 1981, s. 
312, cena zł 4<l.-

Leon Pająk - gościem 
-zakładowego Klubu Kultury 

Pod koniec kwietnia odJbyło 
się w Zaklładowym Klubie KUll­
tury ,.Rulon'' spotkanie z dos­
tojnym gościem - uczestn:itkiem 
walk o Westerplatte - Leo.nem 
Pająkiem. Na.sz gość w chwili 
WJ11buchu II w~ny światowej 
jako oficer dowodził plutonem, 
k·tóry walczył . w obronie W.e­
srterpla.tte. W sooltkaniu tym 
wzięło udział lkilku.dzielsiędu 
pracow111ików za,kładu. 

Leon Padąk szczegółowo opo. 
wiedział o przebiegu walki w 
czasie pamiętnych siedmiu dni 
i nocy nieUstannych ataków 
ze strony hitJI.erowców. Podzie­
łił się następnie swoimi pry­
watnymi reflelksjarrni na !temat: 
co oznacza bohaterstwo, jakie 
są . zadania żołnierza, ro ozna~ 
cz.a bohaiterS~bwo obywatel.a w · 
czasie pok?j~. Te cenne i orygi­
nalne IDeJednokrotnie 5p06-
trze>żenia pobuEIZ.ily zebranych ( 

nie ty<Lk.o do reflekcji ale prze­
de wszystkim do szersoz.ego po­
traktowania tych ta'k. akitu.al­
nych ternaltów. Pobuooły prze­
de wszystkim do licznych pytań 
- o szczegóły dotyczące wa1ki, 
zachow.ania się wroga wobec 
bobatersko broni:ącej się załogi 
W esterplattte, losów żołnierzy 
b io.rących udziatł w . tej słynn-eJ 
i history.cznej walce. 

Na \vll;zystkie pytania zebrani 
w ·klulbie uczestnicy spotkania 
Qtlrzymali w.ycz.erpuljące od,po­
wi€dzi . Atmos<fera SJJOtkatnia 
skłania do twiercta:.enia że S!P()t­
kanie to było poltnebne, że 
~iło· StWoją rolę - J>05zerzy­
ło wiedzę na temat obrony na­
szego kraju w na•jtrudniąiszyc)l 
momentach a wiedza ta pły­
nęła od cZJl:Ówie'ka cieszącego się 
IJOW\SZ8Chnym poszanowaniem 
i sza-cunkiem wśród l'ilP()łeiCze­
czeństwa . 

"GŁOS P APIERNIKA" 
- Pjsmo Zało,gi Kielec­
kich Zakładów Wyrobów 
Pa'Pierowych, 25-639 Kierl­
ee ul Malików 1150. Re­
daguje k9J.egi1Um. Telefon 
redakcji 524-41 wew. 251 
(red. naczelny) 253. 

WYDAWCA: Robotni-
cza Spółdzielnia Wydaw-
nicza .,.P•rasa~Kisiąrżka-
Ruch" Kielcide Wy-
dawniotwo Prasowe ul. 
Obrońców Staliingradu 
2,25-367 K~eJ.ce. Telefony: 
cen tra'la 460-'3•1. 

DRUK: Prasowe Zakła­
dy Grafie:zne ul. Sienna 2, 
25"'725 Kielce J..l,2 
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